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Kraków 9 grudnia. 


| „W dniu dzisiejszym rozpoczyna się seBya wszyst- 
| kich Sejmów krajowych. Sejm galicyjski zbiera 

się o godzinie 12 w poładnie pod laską nowego 
Marszałka hr. Jana Tarnowskiego, którego Namie 
stnik Sejmowi przedstawi. Porządek dzienny pier- 
wszego posiedzenia 4 sesyi V peryodu Sejmu ga- 
licyjskiego podaliśmy już onegdaj w całości. Oprócz 
wyboru czterech sekretarzy, czterech kwestorów i 
dwunastu rewidentów, są na porządku dziennym 
zamieszczone pierwsze czytania samych przedło- 
żeń Wydziału krajowego, a z nich najgłówniejszym 
jest preliminarz budżetu krajowego na r. 1887. 
Inne przedłożenia dotyczą w przeważnej części 
zmian terytoryalnych. 

Przedwczoraj odbyła się pod przewodnictwem 
Cesarza w Burgu rada ministrów, w której wzięli 
udział: prezes ministrów hr. Tazff., minister skar- 
bu Dr Dunajewski, minister handlu marg. Bacque- 
hem, minister rolnictwa br. Falkenhayn, minister 
sprawiedliwości baron Prażak i minister Ziemiał - 
omen Posiedzenie Rady ministrów trwało go- 

zinę. 

Przy wyborze uzupełniającym do Rady państwa 
z gmin wiejskich Postojna - Logatec (w Krainie) 
w miejsco zmarłego posła Obrezy, odnieśli po 
twardej walce wyborczej zwycięztwo Młodosło 
weńcy, gdyż wybranym został ich kandydat, za- 
stępca prokuratoryi Dr Andrzej Ferjancic 79 prze 
ciw 71 głosom, które padły na. kandydata rządo 
wego Globoenika. 


ania tego urzędu admirale Jaurès. Finanse wieku stało to się prawie modą, a moda to 
obejmie Rouvier, ministrem oświaty ma być Spul- Niejednokrotnie już zajmował się Sejm ga-|zgubna, że omawiając jakiekolwiek kwestye, 


ler, ministrem wojny pozostanie Boul > h : č EE AA : „> 007 
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1 marynarki nie doznają chwilowo przerwy. Mini- | a mianowicie stawiano nieraz na porządku dzien- | warstwy. społeczeństwa, a zapomina się lub 
strem poczt ma być Granet, handlu Lockroy, a nym parlamentarnej naszej dyskusyi kwestyę, | mówi z niechęcią o warstwach wyższych, igno- 
rolnictwa Boysset. Są to wieści niepewne. czy zaprowadzona wr. 1868łtak zwana wolność |ruje się ich ekonomiczne , spółeczne, polity- 
parcelacji, i to wolność bezwzględna, a więc|czne i cywilizacyjne znaczenie. 
już przez to samo mogąca prowadzić do smu-| Zgubny ten zwyczaj przekradł się i do nas, 
tnych a zgubnych nadużyć, winna nadal być|a niedawno jeszcze jedno z t. zw. postępo- 
utrzymaną, czy też i w jaki sposób ograni-|wych pism Warszawy rozwodziło się obszer- 
czyćby ją należało. Kilkakrotne omawianie |nie nad dwoma cywilizacyami u nas i oświad- 
tej sprawy przyniosło wiele słusznych i trą-|Czyło się jedynie za tak nazwaną „chłopską“ 
fnych argumentów tak za zmianą obowiąza- |CJwilizacyą,odmawiając innym warstwom spo- 
jącego prawa, jak za tegoż utrzymaniem, ale |łeczeństwa wszelkiego znaczenia i zasługi. — 
ostatecznie sprawa pozostała _ nierozstrzy- | Chorobliwy to wyskok zgubnej jednostronno- 
gniętą, prawo z roku 1868 zmienionem nie|ści, której, jak na każdem innem polu, tak 
zostało. i przy omawianiu tyle dla nas doniosłych 
Powracając dzisiaj do tej kwestyi, należy|kwestyj agraryjnych strzedz się należy. To 
nasamprzód przypomnieć, że z początkiem |też chcąc usunąć powody upadku rolnictwa 
bieżącego roku przedłożył rząd Radzie pań-|i rolników, winniśmy myśleć tak o „wielkiej, 
stwa projekt do prawa mającego zaprowadzić |jak o średniej i drobnej własności ziemskiej, 
osobne przepisy spadkowe dla własności ziem-|4 nie wyłącznie o jednej tylko kategoryi. — 
skiej średnich rozmiarów, a wysłana do obu |Skoro zaś na ten szerszy pogląd na rzecz się 
lzb Rady państwa petycya Towarzystwa go-|zgodzimy, to nie mogą nas zadowolić dąże- 
spodarskiego galicyjskiego zaznacza stanow-|nia, skierowane jedynie do zmiany prawa 
czo potrzebę reformy prawa spadkowego ijz r. 1868 o: wolności parcelacyi, ale trzeba 
wyraża życzenie: „aby wprowadzoną być mo-|iść dalej i zbadać, czy i które przepisy obo- 
gła reforma prawa spadkowego odnośnie do | wiązującego prawa stoja w sprzeczności z cha- 
posiadłości rolniczych taka, — któraby od-|rakterem produkcyi rolniczej, przez to zgn- 
powiadała ekonomicznej naturze tychże posia- |bne wywołują następstwa i pogarszają jeszcze 
dłości, i któraby mianowicie zniosła pośredni|z tylu już innych powodów złe i zachwiane 
przymus do podziału rzeczywistego, lub do|obeenie położenie krajowego rolnictwa. 
sprzedaży majętności przypadłej kilku spół-| Na fatalne położenie naszego rolnictwa ró- 
dziedzicom— przymus będący wypływem po-|żne się złożyły czynniki i przyczyny, a nie 
stanowień prawa obowiązującego.“ mogąc ich wszystkich usunąć, jest obowiąz- 
Istotnie też, jeżeli chcemy trwale a sku-|kiem społeczeństwa uchylić lub osłabić przy- 
tecznie usunąć złe następstwa parcelhcyi, ja- |najmniej skutki tych czynników, na które 
kie niewątpliwie ujawniły się już w nieje-|społeczeństwo jakokolwiek stanowczo oddzia- 
dnej okolicy kraju w nader groźnych rozmia- |ływać może. Skutki obecnego, trwającego od 
rach, to nie należy myśleć jedynie o ograni-|lat kilku przesilenia, objawiły się już nader 
czaniu wolności pareelowania za życia, ale|jaskrawie tak wzrostem zadłużenia, jak wzro- 
dążyć winniśmy do uchylenia przymusu par- |stem| przymusowych sprzedaży. W ciągu lat 
celacyi na przypadek śmierci. I na tem je- |dziesięciu (1876—1885) zarządzono 520 li- 
dnakże nie koniec. Mówiąc o parcelacyi, o jej |cytacyj większej własności, których cena sza- 
wadach czy zaletach, nadmiarze czy potrzebie, | cankowa dochodzi 40 milionów złr.; realności 
mamy zawsze na "myśli *tylko' gospodarstwa | włościańskich i małomiejskich wystawiono 
włościańskie. A czyż one tylko są zagrożone?|w ciągu lat 1873—1883 na sprzedaż przy- 
czy na ieh utrzymaniu jedynie nam zależy ?|musową 23,237 w cenie szacunkowej 23 mi- 
Ani istnienie, ani znikanie jednowioskowych |lionów złr.! Cyfry te pouczają nas o 24 ty- 
dziedziców nie jest obojętnem dla kraju; to]siącach bankructw rolniczych, o przymusowej 
też trwożliwe oglądanie się jedynie na wło. sprzedaży ziemi za 63 miliony złr., one też 
ściańskie zagrody a zapominanie o innych |clamant, dum tacent; one gorzką przestrogą, 
rodzajach własności ziemskiej jest jedno-|że dalszy niezmieniony rozwój wypadków, sze- 
stronnością, która fatalne w przyszłości mo- |rząc naokół ekonomiczną ruinę, musiałby za- 
głaby nam przynieść owoce. W ciągu naszego |chwiać boleśnie stosunkami spółecznemi, zgo- 


Jakie wrażenie upadek Freycineta zrobił w An- 
glii, powziąć można najlepiej z kilku słów zna- 
czących, jakie z tego powodu Pall-Mall-Gazette 
umieściła: „Anglicy martwią się nieraz, że im 
sprawy wewnętrzne przeszkadzają w dokładnem 
przeprowadzaniu spraw zewnętrznych. Wobec nie- 
pewności, jaką stosunki republikańskie wywoła- 
ją we Francyi, mogą się pocieszyć. W sprawie 
egipskiej mianowicie może Anglia spełniać 8po- 
kojnie właściwe swe zadanie bez oglądania się 
na żądania francuskich mężów stanu, którzy dzi 
siaj są, a jutro ich niema.“ 


W kołach parlamentarnych niemieckich wywo- 
łały mowy Bronsarta i Moltkego uczucie o nieja- 
kiej niepewności sytuacyi, co do której panuje 
nawet mniemanie, że ją ks. Bismark umyślnie sam 
wywołał, aby wywrzeć preśyą na parlament, bę- 
dac pewnym, że później znów ją uchylić zdoła. 

Ale jakiecolwiek są przyczyny tej niepewności, 
która chwilowo wszystkich ogarnia, zdaje się być 
pewnem, że parlament powiększenia liczby woj- 
ska nie odmówi, a całą usilność swą skieruje je- 
dynie ku temu, aby podwyższenie to nie wpro- 
wadziło na drogę przymusu do przyjęcia reform 
podatkowych (monopolów), jakie rząd ma ciągle 
na myśli. 


W rażącej sprzeczności do budżetów enropej 
skich, które etaty wojskowe przeciążają, zostaje 
budżet zjednoczonych państw północnej Ameryki, 
któremu plaga ta jest nieznaną. W orędziu, jakiem 
Prezydent rzeczypospolitej otworzył w poniedzia- 
łek posiedzenie kongresu, czytamy w tej mierze: 
„Dochód państwa przewyższa bardziej niż kiedy- 
kolwiek sumy, jakie na wydatki są potrzebne. 
Reszta długu państwowego spłaconą zostanie w tym 
roku z przewyżki dochodów skarbu. Później po- 
myśleć będzie trzeba o sposobie zniżenia docho- 
dów, chociaż Prezydent nie mógłby przemawiać 
za zniesieniem ceł, głównem żródłem dochodu bę- 
dących „dlątego, że są dla rozwoju przemysłu ame- 
rykańskiego korzystnemi.* 


„ Zupełna bezradność tak w „Elisée Bourbon,“ 
jak i na Quai d'Orsay jest charakterystycznem 
znamieniem obecnej chwili we Francyi. 

„ Wszystkie kroki, jakie z różnych stron poczy- 
niono u Freycineta, aby go skłonić do pozosta- 
nia wraz z całym gabinetem, lub podjęcia się 
misyi złożenia nowego ministerstwa, spełzły dotąd 
na niczem. Ostatniej misyi podjąłby się może 
Freycinet, gdyby Grévy przystał na rozwiązanie 
Izby i na uskutecznienie nowych wyborów pod 
wpływem oburzenia, jakie ostatnie coup de main 
radykalistów w całej Francyi wywołało; ale na to 
zbywa Gróvemu na stanowczej decyzyi. Rozmowy 
jego z Floquetem, Brissonem, Gobletem i p. Cić. 
menceau miały na celu dokładne zoryentowanie 
się w obecnej sytuacyi. 

Czy się w niej dokładnie zoryentował, nie wie- 
my. Na Floqneta zwrócił główaą uwagę. Floquet 
-~ wymawiał się zrazu od utworzenia nowego gabi: | Mi 
netu, wiedząc dobrze, że przy obecnym składzie 
Izby panowanie jego nie potrwa długo. Ostatnie 
wiadomości głoszą jednak, że się podjął tej misyi, 
i że skład przyszłego gabinetu będzie prawdopo 
dobnie następujący: Przewodniczącym gabinetu, a 
zarazem ministrem spraw wewnętrznych Floquet. 
Ministrem spraw zewnętrznych chciano zrazu zro- 
bić hr. Chandordy, później Kazimierza Periera, 
wnuka słynnego męża stanu tegoż nazwiska, ą 
skończy się podobno na najmniej zdolnym do 


sterstwo podwyższenia pozycyi wydatków na woj- 
sko, w celu pomnożenia armii o 12,000 ludzi, 
z krótkiem umotywowaniem wniosku, że wobec 
powszechnego zwiększania sił zbrojnych w Earo- 
pie stosowne powiększenie armii duńskiej jest nie- 
odzownie potrzebnem. 
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tować nam zupełny polityczny upadek. Nasze 
miasta, nasz przemysł dopiero się dźwigać 
poczęły; słabe tu życia zaczątki, a zupełny 
jeszcze brak rodzimych kapitałów, któreby 
poszły wypełniać luki, powstające w szere- 
gach naszego rolnictwa. Groźne stawia się 
nam pytanie: cóż będzie z naszą ziemią, gdy 
tak pójdzie dalej? w czyjeż ręce przejdzie 
ona z czasem? a rozmyślanie nad tem pyta- 
niem żadnej nie dodaje otuchy, i chyba zdoła 
zbudzić złowrogie przeczucia. Tak nadal być 
nie powinno; my nie możemy patrzeć oboję- 
tnie a bezczynnie na zastraszający proces wy- 
właszczenia; „jakoś to będzie* — tą dewizą 
już się nie można pocieszać. I dlatego też 
jest jednem z najwięcej piekących zadań, któ- 
rych rozwiązanie naszemu przypadło pokole- 
niu, zbadać przyczyny szerzącego się wywła- 
szczenia i takowe uchylić. 

Jedną z tych przyczyn jest bezwątpienia 
obowiązujące prawo spadkowe. Nie uwzglę- 
dniając charakteru produkcyi rolniczej, ozna- 
cza ono formalnie równy podział spadku po- 
między sukceśorów, a nieuniknionem następ- 
stwem takiej formalnej równości jest ruina 
rolnictwa, obok niej zaś w najczęstszych wy- 
padkach również ruina rolników. Spadek bo- 
wiem każdy zostaje albo bezpośrednio podzie- 
lnnym, albo sprzedanym, aby uzyskaną cenę 
rozdzielić. Częste sprzedaże ziemi muszą zgu- 
bnie oddziaływać na produkcyę rolniczą, i 
dążyć też należy do ich ograniczenia, a ró- 
wnież zgubnie oddziałuje podział takiego spad- 
ku. Przez podział idealny wzrasta nadmiernie 
hipoteczne zadłużenie, przez podział realny 
parcelhcya i to najszkodliwsza parcelacya, bo 
przeprowadzana nie w miarę potrzeb ekono- 
mieznych, lecz w miarę przypadkowej liczby 
dzieci spadkodawcy. Tak zbytnie obdłużenie, 
jak zbytnia parcelacya pozostawiają ziemię 
w ręku ludzi, pozbawionych dostatecznego ka- 
pitału, a w takich ręku produkcya podupaść 
musi, eo gdy nastąpi, to i upadek właścicie- 
la skrawka ziemi, czy szarego końca hipote- 
ki jest bliskim i nieuniknionym. Chata i 
dwór padają niebawem jako ofiary spowodo- 
wanego prawem spadkowem wywłaszczenia, 
i znów to groźne rodzi się pytanie: kto po 
tych, co zginą, nastąpi? 

Wobec takich rezultatów obowiązującego 
prawa nie dziw, że licznie zażądano jego re- 
formy, a przedłożenie odnośnego projektu Ra- 
dzie państwa należy też z zadowoleniem po- 
witać. Zaznaczyć jednakże musimy, że uwa- 
żamy za niepożądane i niesłuszne, aby re- 
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rocznie. Nadto zwracano mu straty, |po temu warunki i że stanowiskiem winna dora- 
stać „Burgowi* wiedeńskiemu, lub paryskiemu 
Théatre français. 

Je faisais de Vart, aujourd’hui on fait de Var- 


Towarzystwo Warszawskie. 


DO 
. t.j. do połowy; za ostatni i iedział ki j i im iej 
y i ą żałobę (trzy tygodnie teatr gent — powiedział kiedyś Muchanow, tłumacząc mer- | go z dawnej zapleśniałości i marazmu. Od niej 
LISTY DO PRZ YJAĄACIO ŁKI page nie zapłacono wcale, a w końcu|kantylizm dzisiejszego zarządu. I rzeczywiście tak | zaczyna się właściwie przejście z melodrantatu do 
pa dłu r ką zapomogę, płacąc tylko jednora- | było. Jenerał Abramowicz to oberpolicmajster tea- | dramatu, ona wprowadziła Szekspira, Słowackiego, 
przez 81, Jakie. zaciągnął teatr za rządów p.|tru; rządził nim po mikołajowsku, sadzał aktorów | Schillera... Świetne to były czasy, na mnie jednak 


Wsiewołożskiego 1 przeznaczono 38,000 rs. z fun- 
duszu użyteczności prolicznej*) na odbudowę Tea- 
tru Rozmaitotci, Słyszałam, że subwencya ma 
być znowu przywróconą w wysokości 30,000 rs. 
Q ile ta wiadomość pewną, nie wiem, jest ona je- 
dnak prawdopodobną. Prócz szóstej części | ze 
wszystkich widowisk, ma jeszcze teatr stały do- 
chód z gmachu i znajdujących się w nim sklepów 
oraz lokali. Dochód ten mógłby być o wiele zna- 
czniejszym, gdyby Zrestaurowano całą połać gma- 
chu od ulicy Wierzbowej i Trębąckiej i potworzo 
no w niej sklepy oraz mieszkania. Możnaby tam 
także wybudować trzecią salę teatralną na po- 
mieszczenie t. zw. „małego teatru“, 

Prezesem teatrów warszawskich jest obecnie 
senator Gudowski. Był nim przedtem p. Wsiewo- 
łożski, a jeszcze pierwej Sergiusz Muchanow. Nie 
Zzapuszczając się w reminiscencye historyczne, wy- 
bieram te trzy rządy, jako najważniejsze i kon- 
sekwentnie ze sobą złączone. 

Sergiusza Muchanowa znasz już trochę z po- 
przednich listów i wiesz, co to za człowiek. Obej- 
mował on naszą scenę stosunkowo w bardzo po- 
myślnych warunkach. Zastawał Żółkowskiego, Kró- 
likowskiego, Rychtera, Bakałowiezową, Palińską, 
w operze Fileborna i Dowiakowską, a jen. Hurko 
przekazywał mu w spuściznie ową „żelazną skrzy- 
nię,“ tak skrzętnie niegdyś zapełnianą przez jen. 
Rautenstraucha. Muchanow wnosił do teatru dwa 


do kozy i walił ich tabakierką w nos; późniejsi 
Jego następcy to administratorowie, spokojni, po- 
rządni, regularni, ale niemający żadnego o sztu- 
ce pojęcia; kierowali oni teatrem tak, jak się kie- 
ruje kaneelaryą, spychając całą robotę na pod- 
władnych ; p. Wsiewołożski nie rządził wcale, ale był 
wspaniałomyślinie—rozrzutnym, zaciągał długi, a p. 
Gudowski zasklepia rany i robi pieniądze, Pierwia- 
stek i ambicyę artystyczną wnosił do dyrekcyi teatru 
jeden tylko Muchanow. Ten naprawdę na sztuce się 
znał i wiedział, czego ona wymaga; ten roił sobie, 
że poziom naszej sceny podniesie i gust publi- 
czności wykształci... Przedewszystkiem zaś Mucha- 
now miał szczęśliwą do teatru rękę; objął on go 
w chwili, kiedy pojawiły się na scenach polskich 
istotne a pierwszorzędne talenta. Udało mu się 
niektóre z nich zdobyć i zaraz na wstępie Kra- 
kowowi zabrał Modrzejewską, Lwowowi Popielkę, 
ze wszystkich teatrów w Polsce pościągał wybit- 
niejsze niektóre siły (Rapacki, Leszczyński), wśród 
młodszej generacyi artystów patrzał na rozwój i 
postępy Ostrowskiego, Tatarkiewicza, Szymanow- 
skiego, Wolskiego. Szezęście to sprzyjało mu zra- 
zu we wszystkiem, czego się: tknął, nawet w ope- 
rze włoskiej, której imprezę powierzył Merellemu. 
Przez lat parę miała Warszawa takich Włochów, 
jakich posiadać może tylko Petersburg, Wiedeń, 
lub Paryż. Wszystkie gwiazdy Europy ściągały 
aute: , 1 i A wa|tu nad Wisłę i za skromne stosunkowo pieniądze 
wielkie na kierownika przymioty. Lubił teatr nie- słuchaliśmy Artót i Trebelli, rozkoszowaliśmy się 
zmiernie i palił się do niego, a bez tego nikt do- | Ootognim, Padilla, Massinim i t. d. W polskiej 
brym dyrektorem nie będzie, energicznym był z na- | operze Filleborn był jeszcze w całej pełni głosu, 
tury i miał w sobie taką dozę despotyzmu — ja-|a Dowiakowska w sile wieku. 
ka do zarządu teatrem wszędzie i zawsze jest| I to specyalne Muchanowa do „gwiazd“ szczę- 
niezbędną. Miał przy tem dużo zimnej krwii spo-|ście musiało się odbić na ogólnym jego systemie 
koju w traktowaniu spraw i interesów z natury teatralnym. System ten nie polegał na artystycznej 
zapalnych i roznamiętniających. Na sztuce znał całości, lecz na wirtuozowskich popisach jedno- 
się doskonale, wykształconym był i oczytanym |stek. Zarówno w dramacie, jak i w operze mie- 
bardzo, a wszedł z ambicyą i poczuciem, że sce |liśmy zawsze szereg występów różnych znakomi- 
y |na warszawska musi być pierwszorzędną, że ma tości, ale nie stałą, pierwszorzędną scenę. Były 
—— sztuki grywane arte, bywały i takie, których przed- 
stawienia raziły prowincyą. Cała forsa zwracała 
się tylko w stronę „gwiazd,“ reszta stanowiła 
środek pomocniczy, otoczenie. Wytworzył się więc 
stosunek anormalny i przez to samo już niezdro- 
wy. Dobierano nie aktorów do sztuk, lecz sztuki 
do aktorów. Do nich naginał się cały repertuar 
i tworzyła go właściwie nie dyrekcya teatru, lecz 


Baronową X. Y. Z. 
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(Ciąg dalszy). 


Nie zawikłańszego, jak położenie prawne teatru 
warszawskiego. Wielki gmach teatralny stoi na 
gruncie, który należał niegdyś do PP. Kanoniczek 
1 zwał się „Marywilem*. Grunt ten dało rządowi 
pod budowę gmachu miasto , płacąc zań wieczy- 
stą dzierżawę Kanoniczkom. Dziś więc położenie 
jest takie: plac należy do Kanoniczek, czynsz 
dzierżawny płaci zań magistrat, gmach wystawił 
rząd i jest jego posiadaczem. Magistrat więc po- 
winien mieć właściwie głos w zarządzie teatru 
i wpływać nań. Tymczasem płaci on za teatr 
około 10,000 rs. rocznie, ale dyrekcya teatrów 
warszawskich jest czysto rządową, opartą na in- 
nych zupełnie zasadach, aniżeli zagraniczne inten- 
dentury. To nie teatr dworski, ale rządowy, pod- 
lega on więc nie ministrowi dworu, lecz ministrowi 
spraw wewnętrznych, a prezes Dyrekcyi na równi 
z naczelnikami innych dykasteryj musi co tydzień 
chodzić z raportem do Jenerał-gubernatora. Jene- 


nie zrobił tego. Więcej może nie mógł, aniżeli 
nie chciał. Wżył się on zanadto w złotą swego 
teatru epokę, aby odważył się na gwałtowną prze- 
mianę całego artystycznego kierunku, zbyt wre- 
szcie wierzył w szczęście, aby ustawicznie nie 
miał go brać w rachubę, a przy. wszystkich swych 
zaletach grzeszył niezwykłym uporem, który był 
nieraz do istotnego rozwoju sceny przeszkodą. Po- 
zostawała mu jeszcze Popielka, wielki talent, pozo- 
stawał Żółkowski, Królikowski, tylu innych dru- 
gorzędnych; jedna „gwiazda* ubyła, oparł się 
więc na reszcie... Tylko zaczął go już opuszczać 
dawny zapał, a miejsce jego zajęło zniechęcenie.. 
Zniechęcenie to zwiększyło się jeszcze, skoro we- 
wnętrzne stosunki teatralne poczęły się psować, a 
wymagania artystów nieproporeyonalnie wzrastać. 
Muchanow wchodząc do dyrekcyi, podniósł etaty, 
powiększył uposażenia. Było to bardzo sprawie- 
dliwem, nawet koniecznem, ale poruszyło nader 
niebezpieczną w teatrze sprawę: kwestyę podwy- 
sżek, jednę z tych, co raz wszczęta, nima wła- 
ściwie nigdy końca. Nie miała go też ona za rzą- 
dów Muchanowa, lecz przeszła w sukceżyi na na- 
stępców, a o mało, że nie podminowała zupełnie 
teatru za p. Wsiewołożskiego. 

Po śmierci żony, która wśród najcięższych chwil 
podtrzymywała w nim zapał i dodawała wytrwa- 
łości, p. Muchanowa zaczęło ogarniać coraz więk- 
sze zniechęcenie... Odstrychnął się od dramatu 
i komedyi, zaniedbał zupełnie prawie operę, a zwró- 
cił się wyłącznie ku baletowi. W ostatnich latach 
dramat i opera były tylko dodatkiem do... kultu 
Terpsychory. Ten wysforował się na pierwsze miej- 
sce i zaczął się rozsiadać. Pochodziło to raczej 
z zobojętnienia, aniżeli z predylekcyi. Kto wie zre- 
sztą, czy nie z nabytego wewnętrznemi zatargami 


nie sali na przedstawienia dobroczynne. W biurze 
naczelnika kraju jest specyalny do spraw teatral- 
nych referent, a cała zewnętrzna kofespondencya 
prowadzi się naturalnie po rosyjsku. Dyrekcya 
składa się z prezesa i wice-prezesa, na sesyach 
zasiadają reżysserowie i dyrektorowie opery. Do 
niedawna istniała jeszcze posada „towarzysza pre- 
zosa*, obecnie zniesiona, czy chwilowo nieobsa- 
dzona tylko, nie wiem tego dokładnie. Urzędni- 


*) Fundusz użyteczności publicznej powstał w myśl 
uchwały sejmowej z kar, płaconych za spóźnienie 
w ratach przez stowarzyszonych Towarzystwa Kredy- 
sęk Ziemskiego. Wynosił on 3.500,000 irs., który 
R I ( apitał, rząd -kazał przelać To 
wszystkich przedstawień w „granicach rogatek Państwa i sh aiani Ma igant ia 
„warszawskich. Subwencyi pobierał teatr dawniej conym na założenie Banku włościańskiego. 


przekonania, że szkoda już zapału, i że nie warto 
i niema dla kogo tłuc głową o mur.... Talentów 
ubywało coraz więcej na scenie warszawskiej, 
nowe nie rodziły się; te, co starannie gdzieindziej 
wyłowiono, zrażały pretensvami i wymaganiami, 
sięgającemi poza wszelką miarę: dalej łowić już 
p. Muchanow nie potrafił, lub wskutek zobojętnie- 
nia, czy innych przyczyn nie starał się, albo nie 
mógł. Zyskiwały na tem inne sceny polskie, war- 
szawska się obniżała. — Teatr warszawski stał 
się też dalekim od ideału, o jakim marzył p. Mu- 
chanow. Doszedł on więc do mniemania. że gdyby 
nawet chciał i ożywił się na nowo, to jednak nie 
mógłby już go na tym, co poprzednio, utrzymać 
poziomie. Zamiary stanęły w przeciwieństwie z mo- 
żnością, a wskutek tego zrodziła się decyzya, że 
skoro nie można robić dobrze, lepiej nie robić 
wcale. Abdykował więc, a kiedy w dodatku do 
tego wszystkiego osobisty stosunek z hr. Kotzebue, 
dalsze jego urzędowanie uczynił niemożliwem, u- 
sunął się zupełnie... Prócz innych zalet wnosił 
także p. Muchanow rzadki w stosunkach teatralnych 
żywioł: prawdziwą gentelmaneryą, którą stósował 
także do innych scen i dyrekcyj polskich. Znany 
jest wypadek, w którym zakontraktowanema przez 
teatr krakowski aktorowi rozkazał dopełnić wa- 
runków umowy i dopiero po jej upłynięciu zgo- 
dził się na przyjęcie go do teatru warszawskiego, 
Rara zaiste avis między dyrektorami polskich 


teatrów. 


Ciąg dalszy nastąpi). 


Od Redakcyi. 


Nie mogąc z oddalenia znać dokładnie dzienni- 
karskich stosunków warszawskich, redakcya Czasu, 
umieszczając nadesłane sobie dzieło 0 Towarzy- 
stwie Warszawskiem, nie jest w możności spra- 
wdzania na razie słuszności pojedynczych sądów, 
a tem samem nie we wszystkich szczegółach może 
się z niemi solidaryzować. 

W Nrze 270 Czasu znajdowała się. w liście 
szóstym 0 Towarzystwie Warszawskiem wzmian- 
ka o mało znanem u nas piśmie Rolą. Redakcya 
Czasu, zbadawszy rzecz bliżej, czuje się w moral- 
nym obowiązku oświadczyć, że niema podstawy 
do podzielania zarzutów, uczynionych tamże re- 
daktorowi Roli, p. Janowi Jeleńskiemu, ani też 
mianowicie zarzutu, jakoby podszywał on się pod 
katolicyzm i zachowawczość — że te zarzuty nie 
są usprawiedliwione ani słuszne, i wyraża ubole- 
wanie, iż znalazły one pomieszczenie w odcinku 
Czasu, 
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forma prawa wyłacznie do własności średnich 
rozmiarów odnosić się miała. Projekt rządo- 
wy zastrzega wprawdzie ustawodawstwu kra- 
jowemu oznaczenie maximum i minimum 
owych średnich własności, ale ta swoboda 
może się okazać niedostateczną. Ekonomiści 
podają zwykle jako cechę wielkich, średnich 
i drobnych gospodarstw, że przy pierwszych 
rolnik tylko kieruje pracą, przy średnich czyn- 
nie pomaga, przy drobnych sam pracuje; tak 
więc nasza własność jednowioskowa stałaby 
po za ramami nowego prawa, oddanaby i na- 
dal była na łup t. zw. równych działów i 
ich następstw nieuniknionych, t. j. przecią- 
żenia długami i wywłaszczenia. Zbyt wiel- 
kiem dla nas ekonomiczne, spółeczne i poli- 
tyczne znaczenie własności jednowioskowej, 
aby na to można się zgodzić. Pamiętajmy 
zresztą, że ograniczenie reformy do drobnej i 
średniej, a więe tylko do włościańskiej wła- 
sności ziemskiej jest błędem taktycznym; ono 
może wzbudzić niewiarę i niechęć do nowe- 
go prawa. Nowe to prawo niema się przecież 
liczyć ze stosunkami osób, lecz z właściwo- 
ściami produkcji rolniczej; dlatego też zakres 
jego rozciągnąć należy do wszystkich jed n o- 
stek gospodarczych, czy to wielkich, 
czy średnich lub drobnych rozmiarów. 
Odpowiednia reforma prawa spadkowego co 
do własności ziemskiej, uchylenie tkwiącego 
w obowiązującem prawie przymusu zadłuża- 
nia i parcelacyi — bo do tego tylko dąży 
odnośna reforma, a wolności ekonomicznej nie 
ogranicza ona wcale — jest jednem z naj- 
więcej piekacych naszych zadań ekonomicznych 
i narodowych. Uchyliwszy ten przymus, u- 
chylimy przynajmniej jeden z powodów wy- 
właszczenia i mniej często zapewne przyjdzie 
nam się dowiedzieć o utracie ziemi, kurcze- 
niu tej podstawy bytu. Ważne to zadanie, i 
dlątego też przypominamy teraz sprawę ko- 
niecznej reformy prawa spadkowego dla wła- 
sności ziemskiej, mając nadzieję, że zbiera- 
Jacy się Sejm krajowy o niej nie zapomni. 


podanej dymisyi, mówiono różnie. Mówiono, że 
to niewłaściwa, może nawet niebezpieczna pressya 
na Rząd, że nieznajomość ustaw i przepisów, bo 
przecież Minister nie jest Marszałka przełożonym 
i urlopu dawać mu nie może; mówiono, że to agi- 
tacya sztuczna i demonstracya w niejasnych fak- 
cyjnych celach zrobiona. Formalistyka w tym ra- 
zie rozłupuje włosy i szuka dziury na całem. Bo 
jakiekolwiek były wyrażenia, myśl była do wyro- 
zumienia łatwa. Nie o to chodziło — jak dosko- 
nale powiedział pan Milieski (inicyator sprawy) 
w odpowiedzi na list otwarty ks. Adama Sapiehy, 
— żeby Minister Marszałkowi urlop dawał, tylko 
żeby sprawę drogą urlopu załatwił, to jest żeby dy- 
misyi jego Cesarzowi do przyjęcia nie podał, a 
wskazał mu urlop, jako sposób i zatrzymania la- 
ski i nietrzymania jej przez najbliższą sesyę 
sejmową, skoro na to zdrowie Marszałka istotnie 
nie pozwalało. To przy dobrej chęci było do wy- 
rozumienia łatwe. Co zaś do drugiego, to sil- 
naby to musiała być i dobrze przygotowana agi- 
tacya, ta, co w jednym dniu, jednem telegrafi- 
cznem zapytaniem wywołałaby zgodne jedno- 
brzmiące oświadczenie całego niemal kraju; partyi, 
któraby z takim skutkiem agitować zdołała, mo- 
żnaby wpływu i znaczenia powinszować i zazdro- 
ścić. Nie — nie było ani nieznajomości przepi- 
sów, ani partyi, ani agitacyi, ani narzucania Rzą- 
dowi swojej woli: był tylko kraj, który uczuł 
zgodnym i zdrowym instynktem, że kiedy ma 
człowieka czystego jak kryształ, hartownego jak 
stal, a pewnego jak skała, to przy tym człowieku 
się oświadczyć, dać mu votum zaufania, nie dać 
mu odejść cichaczem, nieznacznie, jak żeby był 
pierwszym - lepszym, winien jest kraj jemu i so- 
bie, dla sprawiedliwości względem niego, i dla 
własnego honoru. Ze to kraj uczuł, mamy za 
dobry znak, dobre dla niego świadectwo i dlatego 
jeżeli nawet pomylił się w formie, — czego nie 
wiemy i w co nie wchodzimy — to w treści za- 
wsze zrobił dobrze, zrobił, co był powinien. 

Czy również zrobił Rząd, co do niego nale 
żało, tego nie jesteśmy tak pewni. Zdaje nam się, 
że więcej starania, iżby Zyblikiewicza zatrzymać, 
byłoby może słusznem; że prośba tylu powiatów 
choćby formalistycznie błędna, zasługiwała na od- 
powiedź inną, nie taką, która była formalistycz- 
nem istotnie załatwieniem biurowego kawałka; że 
w Wiedniu, gdzie tak często mówi się die Polen 
sind unzuverliissig, może więcej należało dać ba- 
czenia na takiego Polaka, który dla Rządu jak 
dla swego narodu był zupełnie i w każdych oko- 
licznościach zuverlässig; że wreszcie, odebrawszy 
dymisyą, można było cokolwiek dłużej, cokol- 
wiek głębiej zastanawiać się nad nią i rozważyć 
jej powody, jak skutki. Załujemy, że się to nie 
stało, a jeżeli się stało, to żałujemy, że niedość 
jawnie i widocznie, iżby kraj o tem wiedział. 
Ale — mówią niektórzy — Rząd inaczej postąpić 
nie mógł. Czyż miał Zyblikiewieza prosić, żeby 
pozostał? czy miał zwoływać ankiety? Nie trzeba 
nikomu podsuwać niedorzeczności, której nie my- 
ślał, ani nie mowił. Prosić nie, ale rozmówić się 
obszerniej, to może Rząd mógł bez uszczerbku dla 
swojej powagi. 

Na miejscu Zyblikiewicza mianowany jest Mar- 
szałkiem hr. Jan Tarnowski. 

Wdawać się w ocenienie tego wyboru i jego 
osoby naszemu pismu przystoi mniej niż każdemu 
innemu; zbyt bliskie są stosunki pomiędzy nowym 
Marszałkiem a jednym z naszych redaktorów. Po- 
przestajemy więc na zapisaniu, że nominacya ta 
podniosła wielką wrzawę, i na oświadczeniu, jak 
się sami na nią zapatrujemy. Tego, co pisano po 
dziennikach, treścią było, że sprawa cała była 
zdawna przygotowaną intrygą... Stańczyków! Oni 
podkopywali Zyblikiewicza, oni wywołali tele- 
gramy Prezesów powiatowych żeby go postawić 
w złem świetle przed rządem w Wiedniu; oni 
chcieli mieć Marszałka swojego, i postawili na 
swojem. Przebieg sprawy, jak jej tłómaczenie, 
były fałszywie opowiedziane; dokładne i zgodne 
z prawdą były w Czasie. Opowiadać na nowo 
i zbijać mylne twierdzenia, aż do owego ironiczne- 
go powinszowania, które pan Zyblikiewicz miał 
niby panu Tarnowskiemu przesłać telegrafem, zbi- 
jać nie będziemy. Powtórzymy tylko krótko, co 
już gdzieindziej powiedzianem było: 1. że pan 
Tarnowski marszałkostwa nie pragnął, ani się 
o nie starał; 2. że zaskoczony wezwaniem do Wie- 
dnia, i spiesząc tam z Królestwa, z żadnym ze 
swoich przyjaciół politycznych, prócz pana Wo- 
dziekiego juź w Wiedniu, porozumiewać się nie 
miał ani czasu, ani sposobności; 3. że przyjął laskę 
warunkowo, jeżeli Zyblikiewicz zatrzymania jej 
stanowczo odmówi, i po tej odmowie dopiero. 

Co się zaś tyczy tych jego bliższych przyja- 
ciół politycznych, których oznaczają mianem czy 
Stańczyków, czy partyi krakowskiej, czy jak je- 
szcze, to oświadczamy znowu, że marszałkostwa 
hr. Tarnowskiego, ani żadnego innego zpomię- 
dzy siebie nie pragnęli. Nie pragnęli naprzód 
dlatego, że chcieli, iżby Zyblikiewicz pozostał; 
nie na to,mówiąc nawiasem, starali się w swoim 
czasie gorliwie o jego nominacyę, żeby go dziś 
podkopywać lub opuszczać. Nie pragnęli dalej 
dlątego, bo pamiętają z czasów pana Ludwika 
Wodzickiego i Zyblikiewicza, jak jednemu i dru- 
giemu utrudniało położenie to, że ich do tej po- 
dejrzanej partyi lięzono, choć jeden przestrzegał 
tego ściśle, żeby w urzędowania do żadnej nie 
należeć, a drugi nigdy do żadnej nie należał. Nie 
pragnęli wreszcie dlatego, że widzą dobrze tru- 
dności, jakie następca Zyblikiewicza przejmuje 1 
odpowiedzialność, jaka na Marszałku ciąży. Te 
trudności, nie przez nas stworzone, nie mogą 
przez nas być usunięte; dlaczegóż jeden z dalszych 
czy bliższych naszych przyjaciół ma za nie brać 
odpowiedzialność ? Nie, nie pragnęliśmy na teraz 
nominacyi ani p. Tarnowskiego, ani żadnego innego 
z naszych przyjaciół. 

Inna rzecz, kiedy nominacya nastąpiła. Przyj- 
mujemy ją szczerze i uczciwie. Nowemu Mar- 
szałkowi wierzymy i ufamy mu zupełnie, bo go 
znamy, bo mu się ta wiara i ufność słusznie na- 
leży; popierać go w sejmie będziemy rzetelnie, 
stale i pewnie. Wiemy dobrze, że on jako Mar- 
szałek do wszelkiego stronnictwa należeć prze- 
staje, ale rozumiemy, że do nas należy wspierać 
go i pomagać mu wszelkiemi siłami. Tego dotrzy- 
mamy, a dotrzymać chcemy i mamy obowiązek 
tem więcej, im lepiej widzimy, że jego położenie 
jest trudne. Że nowy Marszałek, dbając o isto- 
tne i skuteczne prowadzenie ważnych spraw 
przez poprzednika podjętych, trudności tych nie 
przysporzy, to wiemy; że ich nie będzie napoty- 
kał, mamy nadzieję. 


W sprawie przesilenia Marszałkowskiego za- 
mieszcza Przegląd Polski następujący artykuł 
z podpisem „Od Redakcji: 


Nie przeszło przez myśl ani nam, ani nikomu 
przed miesiącem, że terażniejszą kronikę miesięcz- 
ną zacząć będziemy musieli od tego niespodziewa- 
nego a bolesnego wypadku, że Marszałek Zybli- 
kiewiez złożył laskę. Że ją złożył tak godnie, jak 
ją wziął, to rozumić się samo, nie mogło być 
inaczej; ale w tem dla niego chluba, dla nas 
jeden więcej dowód i miara, jaką kraj ponosi 
stratę. Czy mamy mówić, żę tę stratę rozumiemy 
i czujemy? Uwierć wieku właśnie się w tym roku 
skończyło — (inny nie byłby opuścił, ani my nie 
bylibyśmy może opuścili takiej do umiłowanego 
jubileuszowania sposobności) — ćwierć wieku się 
skończyło, jak adwokat Zyblikiewicz zasiadał 
w pierwszym sejmie jako poseł. Widzieliśmy go 
przez cały ten czas w sejmie jednym z najzna- 
komitszych czynnością, znajomością spraw, wymo- 
wą, przytomnością zawsze czujną, biegłością w par- 
lamentarnej taktyce, politycznym zmysłem i sądem. 
We Lwowie czy w Wiedniu, we wszystkich po 
kolei mniejszościach i opozycyach za złych czasów 
Schmerlinga i Beusta, w lepszej zgodzie z lepszemi 
późniejszemi rządami, jako poseł czy jako (przez 
czas zbyt krótki) Prezes Koła polskiego, jaśniał 
on zawsze temi przymiotami i jednym jeszcze 
między nami nader rzadkim: organizacyjną zdol- 
nością wykonania, zdziałania tego, co miał za do- 
bre i postanowił. Tej zdolności polem i świadkiem 
było miasto Kraków, kiedy parlamentarny zawód 
porzucił i zostął Burmistrzem Krakowa. Tejsamej 
zdolności, tejsamej energii dowodził jako Marsza- 
lek w tym szerszym, wszechstronniejszym zakresie, 
jaki mu przypadł A czy na tem koniec? O nie. 
Zostaje jeszcze to, co najlepsze w każdym, a w nim 
prawdziwie wspaniałe: ta szlachetność serca, ta 
miłość ojczyzny, ta obywatelska cnota najrzadsza, 
co służy i robi zawsze, a o sobie nie myśli nigdy. 
Człowieka, w którym jest zbiór takich przymiotów, 
widzieć ustępującym ze stanowiska tak dobrze 
zasłużonego i zajmowanego, to jest wielki powód 
do żalu; ale widzieć go ustępującego z tego stop- 
nia, wracającego w życie prywatne takim samym, 
jak był przed laty dwudziestupięciu, starszym 
tylko i zachwianym na zdrowiu, ale ani w randze 
wyższym, ani bogatszym, jak był za młodu, taksamo 
jak wtedy dzielnym, a tak do niczego wracającym, 
jak z niczego zaczynał, to nie dla nas wszystkich 
może, ale dla niego jest chlubne do zbudowania i 
do podziwienia, jest krótko mówiąc rzymskie, i 
dalibóg nie umiemy wskazać takiego, ktoby pięk- 
niej dwnudziestopięcioletni jubileusz swojej służby 
publicznej obchodził. 

Że żałujemy, można nam wierzyć, bośmy przez 
ten cały czas patrzyli w prywatnem i w publicznem 
życiu na ten charakter, któremu nikt nigdy nic za- 
rzucić nie zdołał, oprócz chyba żywości tempera- 
mentu i prędkości słowa. Przęcież mimo całego 
żalu, że odchodzi, winszujemy krajowi, że był, bo 
i jego przyjście do władzy i sposób, w jaki kraj 
przyjął jego dymissyę, mamy za widoczną i zna- 
czącą oznakę dobrych zdrowych sił i popędów 
w społeczeństwie. Mówi się: tyle w naszym wieku 
o demokracyi i o postępie przez demokracyę; oto 
przykład w całem, w prawdziwem znaczeniu jed- 
nego i drugiego pojęcia: Człowiek, który ani uro- 
dzeniem, ani majątkiem, ani stosunkami, ani pro- 
tekcyami, ani staraniem własnem, niczem, tylko 
swoją wartością dochodzi do pierwszego w kraju 
stanowiska: a ta wartość jest tak oczywista i nie- 
zaprzeczona, że nikt jej w wątpliwość podawać 
nie może, i najhardziejsze, najbardziej arystokra- 
tyczne imiona uchylić się przed nią i poddać się 
jej muszą. Wyniesienie Zyblikiewicza na Marszał- 
ka, silnie objawione życzenie żeby nim został, 

było dowodem zdrowia i rozumu, dowodem praw- 
(dziwego w społeczeństwie postępu. Było nim także 
energiczne usiłowanie całego kraju, żeby go na 
marszałkostwie zatrzymać. 

O tem ostatniem, o kroku sześciudziesiąt blisko 
prezesów Rad powiatowych do Ministra spraw we- 


wnętrznych, żeby sprawił u Cesarza nieprzyjęcie 


jedpokrotnie też stawałem w opozycyi do zapa- 


ską w krajach niemieckich, uniemożebnił dotąd 


selskiej. 


jowego, rozesłanego w tym miesiącu, przekonać 


Sejmik relacyjny. 


(Dokończenie). 


Ależ Panowie, oskarżanie Delegacyi polskiej 
we Wiedniu, zarzucanie jej serwilizmu, niezdol- 
ności, ba, nawet zatarcia w sobie wszelkich uczuć 
gorętszych dla kraju, ma swoją już historyę! 

Ja, przynajmniej od czasn jak zajmuję się po- 
lityką, zawsze spotykałem się z temi wykrzykni- 

ami. 

A chociaż doświadczenie uczy, że nawet najtężsi, 
jak swego czasu Grosa 1 Wild, powrócili z Wie- 
dnia „klein und mild“, to jednak walka przeciw 
Delegacyi powstaje z chwilą, w której popędom 
chwilowym lub nieprzetrawionym wrażeniom nie 
staje się zadość. 

Daleki od tego, ażebym bałwochwalezo po- 
chwalał wszystko, co Delegacya robi, nie zgadza- 
łem się też wiele razy z jej postępowaniem, nie- 


trywań każdoczesnej jej większości. 

Zgodzę się co więcej na to, że niejeden błąd 
popełniony został, i każdocześnie popełaionym być 
może, bo jest to rzeczą ludzką — z tego jednak 
nie wypływa, że błąd taki ma być oceniony od- 
sądzeniem tych, co go popełnili, od czci i wiary 
i miłości kraju. 

Bo jakżeż przypuszczać można, że ludzie, jak 
Smolka, Grocholski, Jaworski, Czerkawski, Chrza- 
nowski, Sawczyński itd. mniej miłują kraj, mniej 
sze z nim czucie mają, niź niejeden młodzieniec 
który zasiada w biurze tej lub owej redakcyi! 

Przyznacie mi Panowie, że w życiu naszem po 
litycznem daje się czuć pewne zobcjętnienie, pe 
wna, że tak powiem, apatya i jakby niewiara. 
Ztąd to pochodzi? Wiele, wiele na to przyczyn 
się składa. 

O ile chodzi o sprawy, rozstrzygające się w Sej- 
mie, kierujemy się często jakiemiś nadziejami i 
ideałami, które wprost urzeczywistnionemi być 
nie mogą — o ile odnosi się to do spraw, roz- 
grywających się we Wiedniu, przecenieniem siły, 
wpływu i znaczenia w ustroju reprezentacyjnym 
naszej Delegacyi, i nie uwzględniamy każdocze- 
snego jej położenia i trudności, wśród których 
działać musi. 

Główną jednak przyczyną zobojętnienia dla 
spraw publicznych i, żetak powiem, niewiary w sku- 
teczną działalność Delegacyi naszej, ba, nawet 
Sejmu, upatruję w dwóch rzeczach, — a miano- 
wicie: w kokietowaniu wyborców i w zachowaniu 
się dziennikarstwa naszego. 

Jak często zdarza się niestety u nas, że ten 
lub ów kolega dla sukcesu jednodniowego , zdo- 
bycia sobie sympatyi, oklasków i uznania w bez- 
podstawnem oskarżaniu kolegów, oskarżanin rzą- 
da, za to, co winien i nie winien, szuka wyniesienia 
własnego; jak często, zamiast istotnej prawdy, 
może niemiłej, przykrej, lecz mimo to prawdy, 
spada z mownicy twierdzenie lab przypuszczenie 
mieodpowiadające rzeczywistości, lub co gorzej, 
rozwijane bywają mgliste a nader ponętne pro- 
gramy, w których urzeczywistnienie może naj- 
mniej sam ich autor wierzy. 

Wymienię tu tylko zwalanie całej winy na rząd, 
że sprawa indemnizacyjna dotąd załatwioną nie 
została, podczas gdy dobrze wiadomo, a zwłeszcza 
posłom, że w tej mierze poseł Lienbacher, jak 
otrzymują z pobudek czysto csobistych, zapomocą 
agitacyi, przeprowadzonej pomiędzy ludnością wiej- 


przeprowadzenie całej tej sprawy w Izbie po- 


Lub znów oskarżanie Delegacyi, że regulacya 
rzek galicyjskich przez nią zaniedbaną została, 
podczas gdy, jak z sprawozdania Wydziału kra- 


się można, że sprawa ta dopiero przed paru mie 
siącami wyszła ze stadyum ściśle przygotowawcze- 
go, bo wyrobienia planów regulacyjnych. 

Albo owe narzekania, iż dotąd fakultet medy- 
czny we Lwowie urządzony nie został, gdy dość 
znaną jest rzeczą, że trudności w tej mierze ra- 
czej 4 Krakowa niż z Wiednia wychodziły ? 

A dziennikarstwo nasze? 


boreom to, , 
wszędzie rzeczywistością, 
kietował z wyborcami, lecz ; 
chociażby prawda ta była przykrą — gdyby dalej 
dziennikarstwo nasze oceniało każdą akcyę wedle 
jej istotaej treści, a nie wedle dowolnie nakreślo- 
nych sobie ideałów i ilazyj, to z pewnością kraj 
mniej doznawałby rozczarowań. 

P. Onyszkiewicz intęrpeluje, dlaczego spra- 
wozdania z Koła polskiego są mylne i niedo- 
kładne. 

P. Abrahamowicz odpowiada, że sprawozdaniom 
tym nikt w Kole nie zarzucił, jakoby były mylne, 
objawiło się jedynie zapatrywanie, że zbyt są la- 
pidarne, a często spóźnione; nawet poseł Lewa- 
zowski, gdy się domagał uzupełnienia sprawozda- 
nia z Koła polskiego w sprawie znanej interpe- 
lacyi, to nie zarzucał sprawozdaniu odnośnemu 
z Koła, że jest mylne, lecz tylko, że nie objęło 
szczegółowej dyskusyi. 

Zresztą przyjęcie wniosku p. Bobrzyńskiego, wy- 
rażające uznanie sekretarzom za dokładne spisy- 
wanie protokółów i sprawozdań, jest tego najlep- 
szym dowodem. À 

Pozwólcie mi jednak Panowie wypowiedzieć słów 
parę, odnoszących się do tej sprawy. 

Przyznaję, że sprawozdania z Koła polskiego 
nie podają szczegółów z dyskusyi, że byłoby to 
pożądanem, labo trudnem jest do spełnienia przy 
zajęciach, jakie mają sekretarze Koła, pełniąc je- 
dnocześnie obowiązki poselskie. 

Czy jednak spisywanie najobszerniejszych spra- 
wozdań z Koła uchyliłoby raz na zawsze wci 
skanie posłom w nsta słów, których nie wypowie 
dzieli, albo poddawanie w wątpliwość tego, co 
sprawozdania te podają — wątpię, a nawet pewny 
jestem, że nie, bo na to potrzeba dobrej wiary — 
a ta nie jest enotą wszystkich dzienników naszych. 

Przecież musicie Szan. Panowie mieć jeszcze 


że fałsz jest dlań, mimo to, że jest fałszem, prawdą. 


chęć i żółć wyleją na tę lab ową osobistość im 
niemiłą, bo prawda ostatecznie zawsze zwycięży, 
a cierpi na tem jedynie sprawa publiczna. 


gdyż niejeden zaciście usta, gdy mówić potrzeba, 
li z obawy, że może być odsądzony od czci i 
wiary, cdsądzony od wszelkich uczuć patryoty- 
cznych, skoro powie słowo w danej chwili niepo 
pularne lubo trzeżwe, rozważne i uczciwe. 


zonowania na rząd, brak swobody it. d., lecz oraz 
w trzeżwieniu siebie samych z popędów chwilo- 
wych i krewkości, chociażby te wynikały z naj 
szlachetniejszych uczuć lub intencyj. 


łuje obniżyć w opinii osobistości, które bałwo- 
chwalezo ich każdoczesnemu kierankowi nie przy 
klaskują , nie zabija tych, przeciw którym się 
zwraca, bo jak już powiedziałem, prawda zawsze 
zwycięża, lecz zabija wprost odwagę publiczną, 
a ztąd szkodzi i sprawie publicznej. 


wozdania z Koła polskiego, wynikały z dążności 
osłaniania tajemnicą działalności Delegacyi pol- 
skiej w Wiedniu. 


ogromna większość Koła polskiego iż tajemni 
cześć, którą dawnemi laty otaczało się Koło, była 
wręcz szkodliwą. 


podstawą życia konstytucyjnego jest tylko wła 
śnie jawność, lecz mimo to twierdzę, że jawność 
ta ma pewne granice, których w interesie dobra 
kraju przekraczać nie wolao. 


maszkana i p. Onyszkiewicza wyraziło p. Abra- 
hamowiezowi podziękowanie za sprawozdanie i 
wotum zaufania. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


warunkach gospodarstwa rolnego, o konieczności 
poprawy tegoż, o potrzebie zwrócenia uwagi na 
chów bydła i powiększenie obór, zapewne nie bę- 
dzie obojętną dla wielu gospodarzy wiejskich wia- 
domość o odmówieniu zezwolenia na pobór wody 
słonej (surowicy) z salia wielickich, celem popra 
wy paszy dla bydła. 


wyrabiano i pozbywano pewną mięszaninę solna 
dla użytku bydła. Po zniesieniu ustawą państwa 
z doia 7go czerwca 1868 r. (Nr 70 D. u. p.) wy 
robu i sprzedaży tej soli bydlęcej, na liczne przed 
stawienia i prośby władz krajowych i Towarzystw 
rolniczych dozwolono, celem poprawy paszy by- 
dlęcej, na sprzedaż jedynie wody słonej w Wie 
liczee z ograniczeniem do ilości utrzymywanego 
bydła. W tym celu upoważnioną została krajowa 
Dyrekcya skarbu we Lwowie do zezwalania na 
pobór w dyrekcyi salinarnej w Wieliczce oznaczo- 
nej każdorazowo ilości hektolitrów surowicy, którą, 
jako do innego riesłażącą użytku, zwykle ryn- 
sztokami wylewają. Cena hektolitra wody słonej 
była różna. W ostatnich czasach 70 ct. wynosiła. 
Cała okolica Wieliczki korzystała z tego dobro- 
dziejstwa, a krajowa: Dyrekcya skarbu, na każde 
wystosowane do niej podanie i wykazaną ilość 
bydła, pozwolenie na pobór surowicy bez stawia- 
nia przeszkód wydawała. Doświadczenie przeko- 
nało, że używanie słonej wody do karmy jest bar- 
dzo pożyteczne dla zdrowia bydła i że temu zape- 
wne przypisać należy, iż w okolicy Wieliczki w 0 
borach, w których środka tego używano, zarazy 
bydła nie było. 


skarbu we Lwowie zaczęła odmawiać zezwolenia 
na pobór surowicy. Właśnie czytaliśmy świeżo da 
ną odpowiedź odmowną, która opiera się na przy- 
spf dee t tylko wtenczas dopuszczalne 
karm j, jest tylko wten , 
jeśli a i rikatek klęsk elementarnych, n. p. 
wylewu wody, tp i 
popsutą została, że używanie jej spowodowało już 
lab teź spowodować może wybuch zarazy bydlę- 
cej, czego się z powodu sprzyjającej pogody pod 
czas zbiorów zboża i siana obawiać nie trzeba.“ 


czeniu korzystania z surowicy, zwłaszcza, że od 
zaprzestania wyrobu soli bydlęcej udzielano ze- 
zwolenia na pobór surowicy bez względu na ele- 
mentarne wypadki i możliwą epidemią. Uważa. 
liśmy zawsze sprzedaż wody słonej za dobroczyn |$ 
ną koncsgyę rząda w celu pomożenia ziemianom 


w pamięci ową krucyatę przeciw mnie pewnego 
pisma lwowskiego, które mimo zaprzeczeń przez 
wszystkie poważne dzienniki i enuncyacyi ze 
strony Koła polskiego nie wahało się twierdzić, 


Ale mylą się te pisma, że tą drogą swoją nie- 


Powtarzam, że cierpi na tem sprawa nubliczna, 


Odwaga cywilna nie streszcza się w samem re- 


Otóż zdaniem mojem, dziennikarstwo, które usi- 


Utrzymuje się mniemanie, jakoby lapidarne spra- 


Tak nie jest, bo mam przekonanie, że cznje to 


Co do mnie, jestem za jawnością, bo wiem, że 


Poczem zgromadzenie na wniosek bar. Ro- 


nna ED DQ e a W ——— 


Z nad Raby 24 listopada. 
W czasie, w którym tyle się radzi o trudnych 


Wiadomo, że dawniej w zarządach salinarnych 


Tymczasem w roku bieżącym krajowa Dyrekcya 


wydawanie surowicy na poprawę 


gradobicia i t. p. tak zniszczoną i 


Zapewne mało kto wiedział o takiem ograni 


w utrzymaniu zdrowia bydła i zaradzenia w po- 
nawianiu się różnego rodzaju chorób bydlęcych. 
Obecnie okazuje się, żeśmy byli w błędzie i że 
sprzedaż surowicy ma być odtąd dozwalaną je- 
dynie w razie, gdy nas dotkną klęski elementar- 
ne. Koncesya więc dotychczasowa nie miała na 
celu utrzymania zdrowia bydła i zapobieżenia za- 
razie, ale jedyuie poprawę karmy w razie klęsk 
elementarnych w zbiorach zboża i paszy. Czy je 
dnak środek ten nie będzie zapóżay i wyjdzie na 
korzyść gospodarstwa? — Zwracamy więc na .po- 
wyższe ograniczenie poboru surowicy uwagę stron 
interesowanych i Towarzystw rolniczych. 


Kraków 9 grudnia. 


— Posłowie z Krakowa i okolicy w licznym za- 
stępie udali się na otwarcie Sejmu do Lwowa wczo 
raj o 9 wieczór pospiesznym pociągiem. y 

— Ks. Jerzy) Czartoryski i hr. Ludwik Wodzi- 
cki przejechali dnia 7 hm. wieczorem pociągiem 
pospiesznym z Wiednia do Lwowa. 

— Nabożeństwo za duszę króla Stefana Bato- 
rego na Wawelu. Trzechsetna rocznica zgonu kró- 
la Stefana Batorego przypada w roku bieżącym 
w niedzielę III adwentu; ponieważ rubryki kościelne 
nie pozwalają na odprawienie | stósownego nabożeń- 
stwa, kapituła katedralna za wiedzą JE. X. Biskupa 
uchwaliła, ażeby nabożeństwo uroczyste żałobne, za 
spokój duszy wielkiego króla-bohatera odprawione było 


d: następnego w Katedrze na Wawelu, t. j.d. 13 gru- 
dnia w poniedziałek o godz. 10 rano. Jednocześnie 
w grobach królewskich i przy innych ołtarzach od- 
prawiać się będą Msze Ś. czytane. Dzwon Zygmun- 
ta na Wawelu już o godz. 9 rano wezwie pobożnych 
na to uroczyste nabożeństwo. 


— (elem uroczystego obchodu 300-tnej ro- 


cznicy Śmierci Stefana Batorego i przyjęcia węgier- 
skich akademików zawiązał się komitet akademicki, 
w skład którego wchodzą koledzy: Jaworski Leopold 
jako prezes, Górski Józef jako sekretarz, Dziewiński 
Z., Górski G., Jankowski, Kaden G., Koneczny, Ko- 
złowski, Łuszczkiewicz, Milieski, Mikołajski, Nowicki 
Fr., Płochocki, Podczaski W., Podczaski J., Prokesz, 
Rey, Rosner, Seinfeld, Stieber, Szeptycki, Teichman, 
Tobiczyk, Waligórski i p. Wiktor Barabasz, dyrektor 
Tow. Muzycznego. 
rań, aby uroczystość jak najświetniej urządzić i po- 
byt gościom węgierskim w naszem mieście uprzyje- 
mnić. — Program podanym zostanie jutro. 


Komitet dokłada bea tg sta- 


— Zgromadzenie ogólne męskiego Towarzystwa 


św. Wincentego 4 Paulo odbyło się wezoraj wieczo- 
rem w sali Muzeum techniczno-przemysłowego. Zgro- 
madzenie zaszczycił swą obecnoś.ią X. Biskup kra- 
kowski. JE. Paweł Popiel według dawnego swego 
postanowienia złożył kierownictwo rady wyższej te- 
goż Towarzystwa, które objął p. Ludwik Dębicki. 


— Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 6 bm. odbyło 


się pod przewodnictwem ks. E. Sanguszki posiedze- 
nie Wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego, na którem 
załatwiono następujące sprawy: 


1) podskarbi Tow. przedstawił stan kasy; gotów- 


ka w kasie podręcznej Tow. wynosi 1267 złr. 81 
ct, w różnych funduszach 2580 złr., razem przeto 
3847 złr. 81 ct.; 


2) Komisya drogowa odczytała pismo do Sej- 


mu w sprawie budowy drogi z Poronina do Łysej; 


3) Komisya szkolna zdała sprawę z preliminarza 


Zarządu szkoły snycerstwa w Zakopanem na r. 1887, 
oświadczając, że dotychczasowe zobowiązania Tow. 
wobec Rządu odnoszą się tylko do 2 budynków; od- 
powiednie wnioski, poczynione przez komisyę, apro- 
baje Wydział ; 


4) odczytano sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 


komitetu nadzorczego szkoły sanycerstwa w Zakopa- 
nem, nadesłane przez p. Trybulca, członka tegoż ko- 
mit.tu (z ramienia Tow. Tatrzańskiego) i przekaza- 
no takowe komisyi szkolnej ; 


5) sekretarz przedstawił pisma nadeszłe od 7 


członków zarządu lwowskiego oddziału Tow.; w pi- 
smach tych żąda 4 członków Zarządu rozwiązania 
oddziału lwowskiego i przyłączenia tegoż do Krako- 
wa; w oczekiwaniu odpowiedzi w tej sprawie od 
reszty członków Zarządu oddziału lwowskiego odro- 
czył Wydział Tow. uchwałę do najbliższego posie- 
dzenia. 


— Komisya policyjno-budownicza ogniowa odby- 


ła się d. 7 b. m. w domu przy ulicy Dietla, gdzie 
w sobotę d. 4 b. m. wybuchł pożar u fabrykanta 
cukierków p. Rittermanna. 
że fałszywem było doniesienie jednego z wyrobników, 
iż pożar wybuchł już w piątek, lecz domownicy sa- 
mi usłowali go zgasić, lecz nie zgasili dokładnie i 
dlatego pożar w sobotę mógł ponownie wybuchnąć. 
Pożar wybuchł dop.ero w sobotę po południu z przy- 


Komisya przekonała się, 


do Rady państwa, od kilku dni jest cierpiący wskutek 
zawiania na mocną newralgią w twarzy, Lubo cier- 
pienie to niema większej doniosłości — wymowny 
kapłan i poseł przez kilka miesięcy nie będzie mógł 
brać czynnego udziału w dyskusyach publicznych. 
Z tego powodu X. Chotkowski odwołał zebranie wy- 
borców swych w Wieliczce i zaniechał wykładów 
w uniwersytecie. 


— Wieczorek Mickiewiczowski w gimnazyum ów. 


Anny, odbył się we wtorek i zakończył szereg podo- 
bnych uroczystości młodzieży szkolnej. Wrażenie jego 
było nadzwyczaj przyjemne, gdyż miał charakter uro- 
czystości domowej, gdzie nie było nic dla próżnego 
popisu, ale czuć było prawdziwy zapał młodzieży dla 
zgasłego poety. Objawiał on się szczególniej w wy- 
bornej deklamacyi jego utworów. W ich wyborze i 
w sposobie oddania widać było prawdziwe zrozumie- 
nie arcydzieł m strza; umiarkowanie w tonie, będące 
znamieniem dobrej deklamacyi, wskazuje na szlache- 
tny kierunek do wykształcenia smaku. Utwory mu- 
zyczne były oddane bardzo dobrze, wreszcie bardzo 
porządne wypracowanie „Z pola walki romantyzmu i 


klasycyzmu” znamionowało prawdziwy zapał dla Mi- 
ckiewiczą. 


Wieczorki Mickiewiczowskie w gimnażyach stały 


się teraz powszechnemi; zasługą ich jest rozbudzanie 
zam łowania do|naszego największego poety. Wieczor- 
ki te winny być zawsze jednak sprawą wewnętrzną 
zakładu z dopuszczeniem tylko ojców rodzin i nie 
powinny się rozszerzać na różne uroczystości, aby na 
tem nie cierpiała nauka. 


— Szpital św. Łazarza był do maja b. r. oświe- 


tlanym własnym gazem, wyrabianym z odpadków 
nafty. Gaz ten jednak wypadał bardzo drogo, dawał 
powód do zatykania się rur smołą, a nadto kopcił, 
co, pomijając czernienie murów, szkodziło chorym. 


cisłe oznaczenie fotometryczne, dokonane przez Dra 


T. Aleksandrowicza, agystenta katedry fizyki w uni- 


wersytecie Jagiellcńskim, przekonało, iż lubo gaz szpi- 


talny świecił lepiej 1:4 razy, niż gaz miejski, nie 
mógł wytrzymać żadnej konkurencyi z ostatnim od 
czasu mianowicie objęcia fabrykacyi przez gminę. 


Nieszczęśliwa eksplozya w d. 17 maja b. r. położyła 


kres wyrabianiu gazu w szpitalu, a tem samem wło- 


żyła na właściwe czynniki obowiązek pomyślenia o 
reformie cświetlenia szpitala, tem bardziej, iż tu oświe- 
tlenie łączy się z tak konieczną wentylacyą sal zaj- 
mowanych przez chorych. Dokładne rozważenie spra- 
wy dowiodło, że, zaprowadzając gaz miejski w azpi- 
talu, uzyska się przy równej mocy światła (bo jedy- 
nie w ten sposób można eo do kosztów porównywać 
ze sobą różne materyały do cświetlenia), nietylko 
znaczną, bo do 1600 złr. rocznie dochodzącą oszczę- 
dność, ale nadto otrzyma się przez użycie nowych pal- 
ników Bunsenowskich znakomity środek wentylacyjny. 
Z tych powodów przedłożył komitet administracyjny 
Wydziałowi krajowemu wniosek zaprowadzenia gazu 
miejskiego w szpitalu, przyczem z uznaniem podnieść 
trzeba postępowanie w tej sprawie Dyrekcyi zakładu 
gazowego, która nietylko wypracowała z własnego 
popędu jak najkorzystniejszy dla fanduszów szpital- 
nych plan oświetlenia, ale nadto podała bardzo ni- 
skie ceny urządzenia gazowego i nie nie policzyła 
sobie za nową zupełnie rurę, doprowadzającą gaz do 
szpitala w ulicy Kopernika od plantacyj począwszy. 

— Z Uniwersytetu. X. Czesław Wądolny, rodem 
z Macharza w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra św. teologii. Jest to pierw- 
sza promocya w dyecezyi krakowskiejl JE. X. Biskup 
krakowski obecnym był temu aktowi. 

— Kluby cyklistów urządziły w d. 2 b. m. w „So- 
phiensaal* w Wiedniu produkcyę jazdy”na mono-,bi- 
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i trycyklach, a zebrana doborowa, do 2000 osób li- 
cząca publiczność, podziwiała wprawę i zręczność 
jeżdzców. Produkcyę tę zakończyły dwa obrazy fan- 
tastyczne z żywych osób na bicyklach i tryeyklach, 
w których wzięły udział i panie. Potem tańczono 
ochoczo do rana.— Podczas gdy inne kluby prospe- 
rują i bawią się, bo się bawić mogą, popierane 
przez ogół i władze, tutejszy klub. w początkach 
swego istnienia napotyka, jak nam donoszą, na tru- 
dności. Pomijając już, że klub zatwierdzony został 
przez Namiestnictwo, a więc zyskał legalną podsta- 
wę, zważyć należy, że zabawka ta nie jest bez stron 
dodatnich. Ogólnie lekarze zagraniczni uważają jazdę 
na bieyklach za najlepszy rodzaj gimnastyki, a tej 
chyba nigdy nie może być u nas za wiele , prakty- 
czni zaś Anglicy i Amerykanie przyjęli u siebie bi- 
cykl jako środek komunikacyi, co i bliżej naszego 
kraju znajduje zastosowanie, boć już w Wiedniu po- 
stanowiono, aby listonosze rozwozili przesyłki na try- 
cyklach. 

Wydział klubu, o czem już donosiliśmy, wniósł 
prośbę do Rady miasta o pozwolenie jeżdżenia po 
plantacyach i użyczenie ujeżdżalni pod Kapucynami na 
zimę. Trudno wchodzić w ocenę postanowień Magistratu, 
który zapewne w rozporządzeniach swych kieruje się 
jedynie dobrem miasta i jego mieszkańców; dość, że 
sprawa cyklistów nie doznała od niego uwzględnienia. 
Podanie o'pozwolenie jeżdżenża po plantaeyach, prze- 
szło w miesiąc po wniesieniu załatwiła także sekcya eko- 
nomiczna odmownie tak co do plantacyj, jak co do 
ujeżdżalni. Mimo tego wydział dokłada starań, aby 
przetrzymać przesilenie zimowe, a jest nadzieja , że 
z nastaniem wiosny -zabiegi te wydadzą obfity owoc. 
Kilku bowiem przedsiębioreów zgłosiło się już do 
klubu, podejmując się za czynszem rocznym urzą- 
dzenia areny wyścigowej. Rzecz to bardzo intratna, 
jak uczy doświadczenie miast innych, gdzie’ przed- 
siębiorcom wydatki na urządzenie takich aren- wró- 


“ Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza ch we 
mieki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie aż 
141 . 
„Babinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
here majus) ów moina godsionnie od godziny oe) 
o lej — prócz niedzie iąt j uni i 
jw a , Świąt j feryj uniwersyteckie 
Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 


sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Mazeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań. 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęr 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny, 


ma być sekretarzem stanu, a kardynał Jacobini| Z Londyna donoszą, że mniemają tam, iż prze- 
przechodzi (na miejsce kardynała Ferretti do kon-|silenie we Francyi nie wpłynie na sprawę bnł- 
gregacyi biskupów i zakonników, który dla sła|garską. Widoki pokojowego rozwiązania zwiększy- 
bości zdrowia z urzędu swego będzie uwolnionym.|ły się po mowie Moltkego. Deputacya bułgarska 
Na miejsce kardynała wikarego postąpi kardy-| przekona się, że niema innego punktu wyjścia, 
nał Mazotti. jak wybór przez sobranie ks. Mingrelii, lecz za- 
Notujemy też i tę wiadomość, że z Msgrem Agli-|razem zapewnią ją mocarstwa, iż i pod tym wzglę- 
ardi, który jedzie do Indyj urządzać hierarchię | dem wszelkie swobody zapewnione traktatem ber- 
kościelną, udaje się Msgr Zaleski Władysław | lińskim utrzymane zostaną. 
w charakterze pomocnika, aprobante Sancta Sede. 
00. Zmartwychwstańcy, t. j. O. Tomasz Brze- 
ska i O. Karol Grabowski z okazyi Śmierci $. p. 
O. Piotra Semeneńki dzisiaj mieli u Ojca św. an: 
dyencyę, na której nietylko Papież udzielić raczył | 8 
błogosławieństwa dla przyszłej kapituły, która| n 
się ma zebrać w Rzymie niebawem, w celu obra- 
nia nowego Jenerała, ale o zasługach i cnotach Gubernator wojskowy Paryża jenerał! Saussier 
zmarłego tak serdecznie i mądrze się wyrażał, iż|w mowie na pogrzebie jenerałą Pittić mówiąc o 
tc uznanie papieskie zasług O. Piotra Semenenki | oblężeniu Sebastopola , sławił wojsko rosyjskie i 
w całym Rzymie pociechę wielką sprawia i u- 
maenia w smutku zostających synów jego. 
Między innemi Ojciee ów. rzekł, iż O. Seme- 
nenko poświęcił swoje życie, przedsiębiorąc w pó 
źnym wieku swoim tak daleką podróż w celu 
znalezienia środków na budowę nowego klasztoru 
i kościoła. Potwierdził też, co z miłą chęcią uczy- 
nił niedawno, że kolleginm greckie powierzył, a 
kollegium polskie, w rękach O. Grabowskiego zo- 
Btające, w tym celu pobłogosławił. W końcu do- 
wiedziawszy się o niebezpiecznej chorobie O. Wa- 
leryana Kalinki, specyalne zasyła mu błogosła- 
wieństwo, które nie wątpimy, że pocieszy i uspc- 
koi szanownego naszego historyka. 


z gorącą sympatyą tę nominacyę , życzymy Drowi 
Wolffowi powodzenia i dalszej wytrwałości. 


Ostatni Nr Tygodnika illustrowanego poświę- 
cony jest niemal eały pamięci króla Stefana Ba- 
torego, którego 300-tna rocznica Śmierci w nie- 
dzielę 12 b. m. przypada, mianowicie zawiera na- 
stępujące artykuły: „Stefan Batory,* Kazimierza 
Jarochowskiego; — „Wstęp do odezytów pabli- 
eznych w Warszawie o literaturze polskiej za Ste- 
fana Batorego,“ rektora uniw. hr. St. Tarnowskie- 
80;* — „Dwie rocznice,“ Ludwika Jenikego; — 
„Zgon króla,“ Adolfa Pawińskiego; — „Disce,“ 
fragment J. I. Kraszewskiego. — Z rycin zaś za- 
wiera ten Nr rysunek M. Kotarbińskiego: Nagy- 
Varad w Siedmiogrodzie, miejsce urodzenia, i Gro- 
dno, miejsce zgonn Stefana Batorego; rysunek An- 
driolego: Stefan Batory podług obrazu Matejki, 
nareszcie pomnik Stefana Batorego w katedrze 
krakowskiej. 


Z Petersburga donoszą, że ma być niebawem 
zawartą z.Prasami konwencya, zapewniająca nieo- 
raniezony pobyt w Prusiech poddanych rosyjskich 
z wyjątkiem Polaków i Żydów!” 


— Dnia 7go i 8go grudnia pochmurno, odwilż; 
term. d. 7go od 2'0 doszedł do 7-5 C., d. 8go od: 0:8 
spadł na —1'7 C. Barometr bardzo nisko; o g. 7ej 
rano d. 9go stan jego był 723-3 millim.;' term, 7*2 C, 
Wiatr połudn.-zachodni. 

— W piątek d. 10go grudnia: Post. Najśw. Mą- 
ryi Panpy Lorytańskiej. 


EE: 


Wiadomości artystyczne, literackie n Sere A 
w Bułgaryi. 


ś naukowe. 


W. Akademii Umiejętności odbyło się 
d. 26go listopada posiedzenie naukowe Komisyi 
fizyograficznej pod przewodnictwem prof. Dra Ro- 
stafińskiego. Przewodniczący wspomniał o dotkli- 
wej stracie, jaką Komisya poniosła przez śmierć 
prof. Dra Altha, przewodniczącego sekcyi geolo- 
gicznej, który w pracach jej znakomity brał udział, 
przewodnicząc przez lat dwadzieścia sekcyi geo- 
logicznej, a w latach 1870—1872 całej Komisyi. 
Pamięć zmarłego obecni uczcili przez powstanie. 

Prof. Dr Wierzejski zwrócił uwagę na nielicz- 
nych krajowych przedstawicieli typu Molluscoidea, 
należących do gromady Mszywiołów (Bryozoa), 
przedłożył okazy z dwu gatunków, a opisawszy 
w krótkości sposób życia tych zwierząt, zakoń- 
czył prośbą, by. członkowie badający faunę wód 
zajęli się przy sposobności i mszywiołami. Nastę- 
pnie Dr Jaworowski podał do wiadomości niektóre 
swoje spostrzeżenia nad krajowemi mszywiołami. 


Przegląd Powszechny z grudnia zawiera: „Ste- 
fan Batory“ w trzechwiekową rocznicę jego śmierci 
przez X. St. Załęskiego T. J.; „Celowość świata 
w stosunku do człowieka“ przez X. M. Moraw- 
skiego T. J.; „Zamorskie posiadłości wielkiej 
Brytanii“ przez A. M. L. „Człowiek w stosunku 
do religii i wiary* przez X. Ant. Lavgera T. J.; 
„Stary ród i dochowane po nim pamiatki“ przez 
J. T. Steckiego ; „Nowożytny racyonalizm biblijny * 
przez X. A. Arndta T. J.; „O wynalezienin pisma 
słowiańskiego przez św. Cyryla* napisał Dr Ant. 
Kalina. Z pismiennictwa krajowego. — Z pis- 
miennietwa zagranicznego. Rozmaitości. Sprawy 
Kościoła. — Z Wiednia. — Wspomnienia z au- 
stryackiej pielgrzymki. 


+ Deputacya bułgarska przyjechała już do Wie- 
nia. 

W Peszcie zebrała się w chwili dwugodzinnego 
pobyta delegacyi na dworen kolei liczna publi- 
czność, a na jej czele grono studentów. Z polity- 
cznie znaczących osobistości przybył tam tylko 
hr. Gabryel Pejaczewicz, który już dawniej udał 
się był także do Zofii na powitanie księcia Ale- 

s 2 ksandra, kiedy tam po znanej katastrofie powrócił. 

Dżurdżewo 6 grudnia. Ludność Ruszczuku| Ludność powitała wysiadającą z wagonu depu- 
odmówiła wczoraj uczestniczenia w meetingu na tacyę okrzykami: „Eljen“ i „Niech żyje Bułga- 
rya,* przemówił zaś do niej jeden ze studentów 
Jakacz, wyrażając sympatye Węgrów dla Buł- 
garyi. 
Odpowiedzisł na to Grekow, dziękując za sym- 


Telegramy Ajencyi Półaocnej: 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Komitet Towarzystwa gospod. galic. przypomina 
pp. plantatorom lnu, iż dnia j5 grudnia b. r. 
„|upływa termin do nadesłania zgłoszeń i zadatków 
na nasienie lna. 


— Na rzecz zakładu św. Kazimierza w Paryżu 
złożyli w biurze komisaryatn! miejskiego obwodu I 
składki: Dr A. Asnyk 1 złr., W. 8.1 złr., R. 1 złr., 
Dr Hajdukiewicz 1 złr., Dr Horowitz 1 złr., E. Stock- 
mar 1 złr., J. Federowicz 1 złr., Dr Oettinger 1 złr., 
J. Kwiatkowski 1 złr., Dr Lisowski 5 złr., Dr Wi. 
szniewski 3 złr., J. Geisler 2 złr., Dr Rosenblatt 1 złr., 
8. Muczkowski 2 złr., J. Spira 1 złr., N.N. 1 złr., J, 
Birnbaum 2 złr., Dr Kohn 1 zł., T, Baranowski 
1 złr., J. Matusiński 2 złr.; w komisaryacie obwodu 
II zaś J. Barberowski 5 złr. 

— Trudna przeprawa. Kto chce użyć emocyi, kto 
chce nabrać wyobrażenia o dziurach na środku drogi, 
kto chce wypróbować resorów w nowym powozie, aby 
go po zwycięzkiej próbie dać z czystem sumieniem P 
na przyszłą Wystawę w Krakowie — ten niech wy- 
jedzie za wrocławską rogatkę, gdzie tuż o kilka kro- 
ków będzie mógł o tych niepospolitych dziurach prze- 
konać się. 

— Z kolei Karola Ludwika. Jak w latach ubie- 
głych wydawać się będzie i na rok 1887 roczne bi 
lety abonamentowe, ważne do jazdy na wszystkich 
liniach kolei Karola Ludwika i kolei lokalnej Jaro- 
sławsko-sokalskiej. Cena jednego biletu I kl. 300 złr., 
II kl. 225 złr., III kl. 150 złr. Biletów abonamen. 
towych na częściowe przestrzenie wydawać się nie 


ie. 

— W chorobie X. Waleryana Kalinki od kilku dni 
pocieszające zaszły zmiany. Stan chorego przed ty- 
godniem nie zostawiał żadnych nadziei, a X. Kalinka 
odzyskawszy na krótką chwilę zupełną przytomność, 
wyspowiadał się i przyjął ostatnie Sakramenta $W., 
żegnał się z braćmi zakonnymi i kilka ważnych wy- 
powiedział słów o zakonie, położeniu narodu, jakby 
pożegnania. Niebawem przytomność go opuściła. Obe- 
cnie lekarze stwierdzają stopniowe z dniem każdym 
polepszenie, a lubo wszystkie obawy jeszcze nie usu- 
nięte, iskra nadziei wstąpiła w serca tak mnogich 
czcicieli męża, równie potrzebnego dla zakonu, jak 
dla społeczeństwa świeckiego, dla nauki, jak dla li- 
cznych prac i zadań wielkiej doniosłości. 

— Roman Decykiewicz, radca Namiestnictwa, 
zmarł we Lwowie. Zgon ten wywołał powszechny 
żal i współczucie dla rodziny. Pogrzeb odbył się 
wczoraj. 

— Wydział krajowy zamianował p. Czesława Pod- 
górskiego, kand. medycyny, adjunktem przy  rozbio- 
rach lekarsko-chemicznych dla tutejszego szpitala św. 
Łazarza. 

— Sienkiewicz powraca w tych dniach, donosi 
Kur. Warszawski, do Warszawy ze swej ostatniej 
wycieczki po Turcyi i Grecyi. Autor „Potopu,* jak 
się sam wyrsził, miał na celu zebranie w tej podró- 
ży „kolorów wschodnich* do nowego swego utworu, 
którego akcyz rozgrywać się będzie w znacznej części 
w Stambule. Osobno zaś z wrażeniami temi zamierza 
Sienkiewicz podzielić się z publicznością za pomocą 
odczytów w sali ratuszowej. Odczyt ten odbędzie się 
w wielkim poście w szeregu projektowanych prelek- 
cyj na dochód Towarzystwa dobroczynności. 

Wiadomości polieyjne. Straż policyjna 
przyaresztowała Julię Kasprzycką, nałogową złodziej- 
kę, za kradzież sztuki płótna w sklepie w Sukien- 
nicach. Wojciecha Stupealskiego, wyrobnika, przy- 
trzymano na strychu domu przy ulicy Dajwor, do- 
kąd wszedł w zamiarze kradzieży, 

W Dyrekcyi policyi znajduje się parasol, złożony 
przez doróżkarza, który niewiadoma osoba pozosta- 
wiła przez zapomnienie w jego doróżce. 


kontraktów są do przeirzenia w dyrekcyi budowy 
i konserwacyj w Wiedniu na dworcu kolei Pół- 
nocnej. Termin podania ofert naznaczony został 
na 27 grudnia b. r. 


e 


Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek. z dniem 31 paźdz. 


piło, uchwalono Drowi Krziżowi, lekarzowi powia. GA A listop PR py, raj lpepóyś są 4 
` s gto złr. , e 


Razem . złr. 850,205 ct. 98 
„| Zwrócono w miesiącu listopadzie złr. 78,951 ct. 42 
- | Stan wkładek z dniem 30 listop. złr. 771,254 ct. 56 


Na posiedzeniu administracyjnem, które nastą. Dnia 8 b. m. miał ora przyjmować hr. 
i 0 


żnicę poglądów, sympatyj i interesów, od dawnych Kalnoky. Deputacya zamierza podobno prosić także 


do mocarstw europejskich, ale pragną owszem 
'|zyskać od mocarstw wskazówki co do najstósow- 
niejszych środków rozwiązania kwestyi bułgar- 
skiej, tudzież co do kandydatury nowego księcia. 
Audyencye, jakich zażądała deputacya w Belgra- 
dzie, nie miały celu politycznego na oka, były 
tylko aktem kurtuazyi, odpowiadającym odświe- 
żeniu dobrych stosunków między obu narodami. 
O Kaulbarsie i jego wybrykach unikała deputa- 
cya wszelkiej rozmowy. Członkowie jej wyrażali 
r Å ufność w mądrość mocarstw, które obecne stosunki, 

Berlin 7 grudnia. Telegram prywatny Voss. | bez winy Bułgarów wytworzone, stosownie upo- 
Ztg ze Zofii opiewa: Krawiec wojskowy Gudel, rządkować zdołają. 
rodem z Warszawy, został za agitacye polityczne Z ogólnej sytuacyi chyba to nadmienić wypada, 
aresztowany, Konsul Thielemaun zaniósł wskutek że w Londynie okazują obecnie więcej niż dotąd 
tego prośbę do rządu bułgarskiego, aby ma. przy- |nfności w pokojowe załatwienie sprawy bułgar- 
szłość przed każdem aresztowaniem „poddanego | skiej, z uwzględnieniem usprawiedliwionych ży- 
rosyjskiego komunikowano konsulowi .szczegóły | czeń Rosyi, a zastrzeżeniem niepodległości Bułga- 
Jego przestępstwa. ryi. Muiemają tam też, że propozycya, aby „mię- 
dzynarodowa* komisya załatwiła sprawę stosunku 
Bułgaryi do Rumelii wschodniej, ominie trudności, 
któreby zachodziły, gdyby w myśl dawnego po- 
stanowienia konferencyi nieuznawana przez Rosyę 
rejeneya bułgarska miała do komisyi „tarecko- 
bułgarskiej“, wyznaczać komisarzy. 

W Zofii Zankowiści uznali widać słabość swego 
stronnictwa, bo chcieli się układać z rejencyą o 
wstąpienie do rządu, ale tymczasem nabrała wi- 
dać i rejencya znów ufności do lepszych dla Buł- 
garyi widoków, bo odrzuciła propozycye Zanko- 
wistów, dając im nawet do zrozumienia, że gdyby 
mieli zamiar wszczynaź zawieruchy w kraju, czeka 
ich niechybna banicya. śred i Sor 

Popieraniem kandydatury księcia „Mingrelii zaj - 
muje się teraz Tarcya. Rząd angielski odebrał 
już notę, przemawiającą za tą kandydaturą, dnia 
7go bm. 


Wiedeń 7 grudnia. 


Peszt 7 grudnia. Przejeżdżająca tędy deputa- 
cya bułgarska była powitana przez mnóstwo pu- 
bliczności. Studenci podejmowali deputacyę mo- 
vani, „Tegoż samego dnia deputacya udała się do 

1ednia. 


4,190, razem 8,014 sztuk. 

Płacono za węgierskie ciężkie 36 do 3TY złr., 
za średnio - ciężkie 34 35 -- —— złr., za lekkie 
25—31 złr,i za galicyjskie warchlaki 30—32, 35 
i 38 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
hae 


Artykuły w dsiale „Nadesłane* mie pocho. 
1u od Redakeyi. 


E 


NADESŁANE. 


konają panie: Kałużyńska, Wojnowska , Ziembiń- 
ska, pp. Solski, Siemaszko, Janowski i inni. 
W niedzielę wznowionym będzie: Kościuszko od 
Racławicami, a to z okazyi zjazdu gości węgier- 
skich na dzień śmierci króla Stefana Batorego. 


Wieczór muzykalny w Kole artystyczno - litera- 
ckiem, który odbył się wezoraj, wypadł pod ka- 
żdym względem świetnie. Do uświetnienia zebra- 
nia przyczyniła się głównie obecność panny Iwa- 
nowskiej, która wśród muzykalnych produkcyj 
wygłosiła ślicznie kilka utworów. Trio Rubinsteina 
wykonane przez pp. Adamowskiego, Bylickiego 
i Singera, następnie sola fortepianowe, wykonane 
przez p. Bylickiego, jak również śpiew p. To- 
wiańskiego, wypełniły program bogaty. 

Do uczty zasiadło osób kilkadziesiąt — a do 
ogólnego, dobrego humoru przyczyniła się niemało 
ta okoliczność, że nowy restaurator p. Tarlinski 
wywiązał się z zadania ku powszechnema zado- 
woleniu. 

Panna Iwanowska, która jutrzejszym koncer- 
cie po raz pierwszy da się u nas słyszeć, otrzy- 
mała od Koła w podarunku album z podpisami 
członków. 


Kuryer Warszawski otrzymał następujące tele- 
gramy: 

Wiedeń 7 grudnia. Deputacya bułgarska przy- 
bywa do Wiednia dzisiaj wieczorem, nie zatrzy- 
mując się w Budapeszcie. Cesarz nie przyjmie jej, 
tylko hr. Kalnoky. Posłuchanie nastąpi prawdopo- 
dobnie jutro. 

Wiedeń 7 grudnia. Deputacya bułgarska wła- 
śnie tu przybyła. Na przyjęcie jej nie ukazał Bię 
nikt z urzędowych osobistości. Natomiast oblegają 
ją całe setki dziennikarzy. Jeden z członków de- 
putacyi powiedział do mnie, iż głównem staraniem 
Bułgaryi jest utrzymanie dotychczasowych swo- 
bód i niezawisłości. „Przyjmiemy każde rozwią- 
zanie obecnego przesilenia i każdego kandydata, 
z wyjątkiem narzucanego nam usilnie a jednostron- 
nie. Bułgarowie nie wybiorą nigdy księcia Da- 
diana mingrelijskiego — to już rzecz zadecydowa- 
na.* Pomimo takich zapatrywań deputacyi, poseł 
turecki tutejszy, Sadullah basza, jak się dowiadu- 
ję, doręczył dziś w poładnie hr. Kalnokiemu notę 
tej treści, iż W. Porta poleca kandydaturę księcia 
Dadiana mingrelijskiego i co do jego wyboru już 
się porozumiała z Rosyą, licząc na to, iż wszyst 
kie mocarstwa zechcą się zgodzić na ten wybór. 

Wiedeń 7 grudnia. Dowiaduję się, iż hr. Kal- 
noky zaleci deputacyi bułgarskiej wybór księcia 
Dadiana mingrelijskiego. Inne gabinety zgadzają 
się również na jego wybór. A 

Wiedeń 7 grudnia. Poseł turecki Sadullah ba- 
sza konferował wczoraj z hr. Kalnokim, nader 
gorąco przemawiając za kandydaturą ks. Mingrelii. 
Bułgarowie przeciwni są dotąd zarówno jego kan- 
dydatnrze, jak ks. Emanuela Vogoridesa. 

Zofia 7 grudnia. Zankow udaje się do Rosyi. 


Suknie łykowe z surowego je- 
dwabiu (całe jedwabne) 9 złr. 80 ct. 
za gotową suknię, tudzież cięższe ga- 
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch, 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczn 

jedwabi &. Henneberg (c. ik. nad- 
worny NS) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — isty kosztują 10. cent, porto 


do Szwajcaryi. (92 9-9) 


NADESŁANE. (2857-2) | 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów 
ua żądanie opłacony. 
PSSS 


NADESŁANE. (2854 7-18) 


Dowiadujemy się, zkąd wzięła początek kandy- 
datura księcia Mingrelii na tron bułgarski. Oto był 
onw ychowywanym wspólnie z dzisiejszym cesarzem 
Aleksandrem III wtedy, kiedy ten nie był jeszcze 
następcą tronu; odtąd zawiązała się między nimi 
ścisła przyjażń. 


Wieczorek w gimnazynm św. Jacka wypadł 
w tym roku bardzo pięknie, zwłaszcza, iż w pro- 
dukcyach muzycznych a przedewszystkiem w de- 
klamacyi widać było wiele pracy, uwieńczonej 
pięknym sukcesem. Uczniowie VIII klasy popisali 
się przedewszystkiem deklamacyą zbiorową. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety czyszczące krew, 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł. po 15 piguł. 15 d, 1 
zwój 120 piguł, 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu- 
dełko ma urzędow. protokół. znak ochronny czerwo- 
no druk. „Heil. Leopold“ z firmą Apotheke „zum 
heil. Leopold,“ Wien 1., Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza. 
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Deputacya bułgarska poczytuje Wiedeń nietylko 
jako punkt wyjścia i pierwszą stacyę swej miŝyi, 
ale także jako stacyę do ostatecznego zoryento- 
wania się. Pragnie ona rozmówić się z hr. Kal- 
nokim, ale także z ks. Łabanowem, aby się do- 
wiedzieć, czy może jechać do Petersburga i być 
przyjętą przez cara; pragnie zaś być przyjętą 
przez cara dlatego, że on a nie p. Giers prowadzi 
sprawę bułgarską. Depntacya ma w tej mierze 
dobre nadzieje na podstawie wiadomości, ode- 
branych z Petersburga. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 11go: Po raz pierwszy: Paryżanin, 
komedya w 3 aktach, E. Gondineta, z p. Lubiczem 
w roli tytułowej. 

W niedzielę 12go: Z powodu zjazdu gości wę- | 
gierskich na uroczysty obchód šmierci króla Sto- skiego księgarza i wspólnika zasłużonej firmy 
fana Batorego: Kościuszko pod Racławicami, obraz | „Gebethner i Wolf,“ mającej i u nas w Krakowie 
historyczny w 5 oddziałach, a 7 odsłonach, Wł. L.|swoją ruchliwą filię. Wykształcony gruntownie, 
Anczyca, z muzyką P.... młody, energiczny i pełen światowego poloru, bę- 

W nauce: Dziewczę z chaty za wsią i Pożycz|dzie Dr Józef Wolff niewątpliwie wybornym kie- 
mi swej żony. 


iłustrowanego. Nowy redaktor, stojący dziś na czele 
tego najstarszego ih 


Panu Czarneckiemu, który dnia 1 Gra- 
dnia pisał list w sprawie pomnika Piusa IX, do- 
nosi się, że odpowiedź posłano poste restante 
Kraków, gdyż adresu swego nie podał. 


R A An 


Ostatnie wiadomości. 


| _ Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu |Ckim, jaki w Warszawie w ostatniem trzydziesto. 
( zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie. |leciu budziła przeważnie firma „Gebethner i Wolff,“ 
dziele i święta o godzinie *,12. 
Groby zasłużonych „w ZR = aż Grób Skargi | j najlepsze literackie stosunki. Zresztą w ciągu 


kościoła N. 5 K 5 d ar 
Erea a od nabożeństwa za A ubiegającego roku Dr Wolff dowiódł już swojej 


szeniem się do zakrystyi. 


Piszą nam z Rzymu: 

W Adwencie wielkie tu zapowiadają zmiany : 
konsystorz ma się odbyć przed Bożem Narodze- 
niem, na którym Ojciec św. zamianuje pięciu kar- 
dynałów, pomiędzy którymi kilku nuncyuszów, 
jak: paryski, wiedeński, lisboński i madrycki, 
Kardynał Parocchi, dzisiejszy wikary w Rzymie, 


konkurs literacki Tygodnika, oraz świeżo ogło- 
szony konkurs rysunkowy, wyszły już z tego grona 
redakcyjnego, w którem po ustąpieniu p. Ludwika 
Jenikego zasiadł obecny redaktor. Witając też 


Wystawa nieustają ednoczonego Towarzystwa Przy- 
4ciół Sztuk Pi uj c Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 

| dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 


ada. 


"JP." W 
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lej program przez niego zakreślony, potrafię mo- | kiewicza bardzo wiele zawdzięcza ; dosyć tu wspo- 
że na tem stanowisku krajowi być użyteczny. Í 
Dlatego, Wysoka Izbo, powołany zaufaniem Naj-!rządkowanie rachunków Rail szkolnych okręgo- 
Wiedeń 9 grudnia (pryw.). Do Fremdenblattu | jaśniejszego Pana na to zaszczytne, ale tek trudne 
donoszą z Peszta: Stoiłow nadesłał tu z Belgradu | stanowisko, sądziłem, że mi odmawiać przyjęcia 
zapytanie, czy Tisza chee przyjąć deputacyę buł-|nie należy. 3 
Być może, iż przeceniłem własne siły; proszę 
udała najprzód do Wiednia do Kalnokiego, po-|jednak Wysoką Izbę, żeby raczyła przyjąć zape- 
wnienie, że, oprócz szczerej chęci służenia krajowi, 
innej ambicyi we mnie niema. 
Szczęśliwym będę, jeżeli mi się uda choć w ma- 
łej cząstce przyczynić się do spełnienia programu, 
9go grudnia. Deputacya bułgarska |o którym wspomniałem, a o którym jeszcze mówić 
przyjętą zostanie dziś o godzinie 3ej po południu | mi przyjdzie; gdyby się jednak okazało, że zada- 
nie to przechodzi moje siły, to przynajmniej starać 
Wiedeń 9 grudnia (pryw.). Tagblatt dowia-|się będę, żeby w ciągu tego dwuletniego okres, 
duje się ze źródła wisrogodnego, że deputacya |jaki nas dzieli od końca bieżącej kadencyi sejmo- 


Telegramy. 


garską. Tisza odpowiedział, aby się deputacya 


czem z przyjemnością przyjmie jej członków. 
Wiedeń 9go grudnia. Depntacya bułgarska 
przyjętą została wczoraj przez Szoegyeny!'ego, który 
członków jej zaprosił pa obiad. 
Wiede 


przez Kalnokiego i zabawi tu do soboty. 


AE ARE AED AAAA KE BACTY OGC | ABE W 


bułgarska nie uczyniła dotąd żadaego kroku w tu-|wej, kraj z mojej winy szkody nie poniósł. 


tejszej ambasadzie rosyjskiej, aby uzyskać au- 
dyencyę od Łabanowa. 


zamierza deputacya bułgarska powrócić tu z Wie 
dnia w celu złożenia Tiszy wizyty. 
Zofia 9 grudnia. Ajencya Havasa donosi: Za- 


Czyż mam tu dodać, że do osiągnięcia celu, 
choćby nawet w tych skromniejszych rozmiarach, 
Peszt 9 grudnia (pryw.). Podług Budap. Corr. | potrzebne mi współdziałanie Wydziału krajowego, 
na którego życzliwą pomoe rachuję, a w którym 
obok poświęcenia i obywatelskiej gorliwcści w słu- 
żbie publicznej znajdę niewątpliwie prawdziwy a 
pewniają tu, iż Gadban oświadczył rządowi buł- | dla mnie nieoceniony skarb doświadczenia, trady- 
garskiemu, że Porcie udało się doprowadzić do|cy!, znajomości spraw kraju, jego interesów i 
uznania ważności uchwał sobrania, ale pod wa-|potrzeb. Bez takiej pomocy i takiego ułatwienia 


runkiem utworzenia mieszanego gabinetu i wyboru | wszelkie działanie moje byłoby niemożliwe. 


ks. Mingrelii na tron bułgarski. Rząd cświadczył, 


ks. Mingrelii twierdzić nie można. 


rzuca kandydaturę ks. Mingrelii. 


dziewa się, że agitacye te uwieńczone będą naj- |nia. 
lepszym skutkiem, mimo, iż wszystkie stronnię 
gtwa kandydata tego odrzucają. 


Niech mi wolno będzie także zwrócić się wprost 
iż gotów jest do wszelkiej osobistej ofiary, zażą-|do Wysokiej Izby z prośbą o życzliwość i wzglę- 
dał jednak postawienia takiego kandydata na tron | dność, która była zawsze jedną z chlubnych tra- 
bułgarski, którego przyjęcie ze strony sobrania|dycyj tej W. Izby. Względności i łaskawej wyro- 
byłoby zapewnione, czego znów o kandydaturze zumiałości potrzebuję więcej, niż którykolwiek 
z moich poprzedników. Wiadomo W. Izbie, że je- 
Wiedeń 9go grudnia (pryw.). Do Tagblattu | stem rolnikiem z zawodu, większa część Życia u- 
donoszą z Konstantynopola: Bułgarski minister płynęła mi na zajęciach mających bezpośredni 
spraw zagranicznych oświadczył w depeszy, wy- związek z rolaietwem, zdala od spraw publicznych 
stosowanej do Porty, że rejencya gotową jest | szerszego zakresu. Niechże ta okoliczność posłaży 
wprawdzie wdać się w dyskużyę co do osoby|mi czasem za ekskuzę i niech w danym razie 
wybrać się mającego księcia, ale że stanowczo od- zjedna mi łaskawą pobłażliwość, o którą proszę. 
Mojem zaś usilnem staraniem będzie: przestrze- 
Wiedeń 9 grudnia (pryw.). Do N. fr. Presse| gać w obradach najściślejszej bestronności, na ka- 
donoszą z Zofii dnia 8 b. m.: Matkurow uda się|źdym kroku strzedz powagi i godności Sejmu, 
dziś do wschodniej Rumelii w celn odbycia prze-|a w pełnienia obowiązków moich urzędowych, sto- 
glądu tamtejszych wojsk. Podług doniesień dzien-|jąc zawsze i ściśle na gruncie autonomicznym, 
ników chodzi tu Gadban od domu do domu, agi-| nietylko z praw już nabytych nie nie uronić, 
tując na rzecz wyboru ks. Mingrelii. Gadban spo- | ale nadto, o ile się da, dążyć do ich rozszerze- 


Znane mi są, Wysoka Izbo, słabe strony nasze- 
go ustroju administracyjnego, znane trudności nie- 
oddzielne od systemu, opartego na podziale kom- 
petencyi między równorzędne władze; nie leży 
w mojej mocy usunięcie tych trudności; żeby zaś 
ominąć je i skutecznie im zaradzić, widzę jeden 
tylko sposób, a jest nim porozumienie między te- 
mi władzami, obustronna dobra wola i chętne 


współdziałanie. 


Sejm krajowy. 


nem w kościołach obydwóch obrządków, odbyło się | będ 
dziś o godzinie 12/, pierwsze posiedzenie 4 seByi 


ten stosunek wnósi jedna strona siłę, którą 
c , daje egzekutywa, a druga tę powagę głosu kra- 
Lwów 9 grudnia. Po nabożeństwie, odprawio-|jn, który Wys. Izba reprezentuje, a którego ja 
zawsze wiernym 
i Nie waham się zaś zapewnić Wysoki Rząd, a 
V peryodu Sajmu galicyjskiego. Namiestnik przed- | mianowicie JE. p. Namiestnika o moich najlep 


aczem. 


stawił Sejm wi nowego Marszałka hr Jana Tar-|szych intencyach i najszczerszych chęciach. 


nowskiego, który zagaił sesyę sejmową nastę- 
pującą przemową: Ą 


Wysoki Sejmie ! 
Wśród niezwykłych okoliczności i w wyjątkowo 


sejmową. Sprawy krajowe, o ile należą 


gle, zostały kierownika. 


Na wzajemność pod tym względem rachuję i 
o nią proszę tem śmielej, że idzie tu o interes 
kraju, który obu nam równie jest drogi, którego 
dobra obydwa; równo pragniemy, 

Jeżeli Wysoka Izba zważyć raczy, że od chwili obję- 
trudnych warunkach zaczynamy tegoroczną sesyę | cia przezemnie urzędowania zaledwie ośm dni upłynę- 
do za-|lo, to z pewnością nie będzie wymagać, żebym choć 
kresu naszej autonomii, prowadzone przez lat sześć |w najogólniejszych rysach nakreślił szkie działal 
do ostatnich prawie dni doświadczoną i energi-|ności władz i korporacyj autonomicznych w ubie- 
czną ręką Mikołaja Zyblikiewicza, pozbawione na-| głym roku. 

t n Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego 
_ Ze nieobecność na tem miejscu byłego Marszałka | oraz przedłożenia specyalne, znajdujące się w rę- 
jest dla Wysokiego Sejmu i dla kraju całego wielką | ku wszystkich posłów, zawierają pod tym wzglę- 


stratą, tego dowodzić byłoby rzeczą zbyteczną;|dem dokładne i wyczerpujące wiadomości. 


pod tym względem jedno tylko w tej Wysokiej 


mania laski marszałkowskiej. 


niło byłego Marszałka do pozostania u steru spraw 
krajowych. 

Sądzę, że odpowiem intencyom Wysokiej Izby, 
jeżeli z tego powodu dam wyraz uczuciu szcze- 
rego i powszechnego żalu. 


rzał, jest bardzo trudne i ciężkie. 
Czuję ja dobrze brzemię odpowiedzialności, jaką 


l b Ze sprawozdania tego wynika, że we wszystkich 
Izbie może być zdanie. Gruntowna znajomość spraw | działach krajowej administracyi autonomicznej, a 
krajowych, jego bystry umysł i wielka prawość |więc pod względem wychowania publicznego, o 
zjednały Mu szacunek powszechny i zaufanie kraju, |ile takowe do kompetencyi Sejmu należy, pod 
które wyraz swój znalazły w licznych objawach | względem komunikacyi, słażby zdrowia, kontroli 
sympatyi, mających na celu skłonić go do zatrzy- | majątków gminnych, regulacyi rzek i wogóle me- 
1 a i , |lioracyi, wreszcie innych, których nie wymieniam, 
„Niestety życzenie to, z taką zgodnością obja-|prace Wydziału krajowego postępowały zwykłym 
wione, nie osiągnęło zamierzonego celu i nie skło- | normalnym trybem, oraz poczynione zostały przy- 
gotowania do dzieł nowych, stosownie do uchwał 
Wysokiej Izby na przeszłorocznej sesyi powzię- 
ch i w myśl programu byłego Marszałka, 
rogram ten niejednokrotnie przez W. Izbę przy- 
c t jęty i zatwierdzony, pozostanie bez wątpienia i 
Zadanie moje, jako następcy Marszałka tak |padal programem Sejmu, bo obejmuje on najważ- 
zasłużonego, którego kraj takiem zaufaniem obda- | niejsze i najżywotniejsze interesa kraju. Streścić 
go można w niewielu słowach: 
1) Podniesienie oświaty i uczynienie jej dostę- 


na siebie przyjąłem, — a jeżeli pomimo to zna-|pną dla ludności całego kraju. 


lazłem w sobie dosyć odwagi, ażeby się tego za- 


poprzednika wytkniętą, usiłując wprowadzić w wy- 
konanie myśli przez niego rzucone, rozwijając da- 


e 1 g 2) Rozwój ekonomiczny, któryby kraj nasz pod 
dania podjąć, to znalazłem ją jedynie w tej myśli | względem kultury postawił na równi z innemi 


W zakresie obydwóch tych zasadniczych 
tów programu, kraj inicyatywie Marszałka 


i w tej nadziei, że postępując drogą przez IRE koronnemi monarchii. 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
Miraków 9 grudnia, 
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Przesilenie ekonomiczne zawsze jeszcze ciąży| Wiedeń 9 grudnia. Grób ofiar pożara Ring- 
nad rolnictwem i przemysłem naszym, jednako |theatru na ementarzn centralnym zwiedzany był 
woż przebyliśmy rok ten bez wielkich klęsk ele-|wczoraj przez wiele osób. U stóp pomnika zło- 
mentarnych, ogółu interesów kraju dotykających |żono mnóstwo wieńców, a między innymi wieniec 
i z tej strony żaden nowy ciężar na kraj niejod Następcy tronu i jego małżonki z napisem: 
spadł. „Rudolf—Stefania,* i od miasta Wiednia. 

Przedłożony przez Wydział krajowy preliminarz| Wiedeń 9 grudnia. Do W. fr. Presse donoszą 
budżetu na rok 1887 wykazuje niedobór, do po-|z Rzymu: Kardynał Jacobini zachorował pono- 
krycia którego podwyższenie dodatku krajowego |wnie, a stan jego zdrowia jest niepokojący. Pa- 
okazuje się potrzebnem, podwyższenie jednak to|pież zamierza podobno wikaryusza rzymskiego 
w stosunku do roku przeszłego nie przenosi centa | kardynała Parocchi zamianować sekretarzem stanu. 
od jednego złr.. Wiedeń 9 gradnia. Do Wiener Allg. Ztg do- 

Wysoka Izba rozważy i osądzi, o ile żądanie|noszą z Paryża dnia wczorajszego o godzinie 12 
Wydziału krajowego jest uzasadnione i czy pod-|minut 50 w nocy: Goblet przyjął stanowezo misyę 
wyższenie to w żaden sposób ominąć się nie da. utworzenia nowego gabinetu. f 

Gdy, zmierzając do końca, przehiegam jeszezeļ Do tegoż dziennika donoszą z Petersbnrga: Za- 
w pamięci ważniejsze wydarzenia ubiegłego roku, {kazano ponownie i to jak najsurowiej tutejszym 
to na pierwszem miejscu jako fakt największej | dziennikom podawać wiadomości o translokacyach, 
wagi staje mi na myśli niedawna bytność Najja koncentrowania, pogotowiu wojska i t. d. 
niejszego Pana w Galicyi; a chociaż bytność ta 
spowodowaną była przeważnie sprawami wojsko: 
wemi, to niemniej dała ona Najmiłościwszemu Mo- 
narsze niejednokrotną sposobność okazania krajo- 
wi swej Najwyższej „łaski i niezmiennej ojcowskiej 
opieki, ludności kraja zaś dała pożądaną i zawsze 
gorąco upragnioną możność wynurzenia Najjaśniej- 
szemu Panu tych uczuć, jakiemi wszyscy przejęci 
jesteśmy, wdzięczności i czci dla Jego Najdostoj- 
niejszej Osoby, oraz wierności dla tronu i dy- 
nastyi. 

Zpomiędzy wszystkich zaś dowodów łaski i 
życzliwości Monarszej, jako objaw najwyższy i naj- 
cenniejszy przyjętą była przez kraj cały obietnica 
przybycia w roku przyszłym Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Arcyksięcia Następcy Tronu, wraz z Naj- 
dostojniejszą Jego Małżonką. 

„I słusznie do obietnicy tej kraj tak wielką przy- 
wiązuje wagę,. słusznie przyjął ją z radością, a 
spełnienia | oczekuje z upragnieniem, bo w obie- 
tnicy tej widzi niejako zapowiedź i rękojmię, że 
dzisiejszy tak dla nas szczęśliwy stosunek kraju 
naszego do korony przejdzie kiedyś w spadku na 
młodszą generacyę. 

Z powołaniem się na te uczucia, w imieniu kraju 
t. wyrażone, proszę W. Izbę, by zanim przystąpi- 
my do prac i obrad naszych, zechciała wraz ze 
mną wznieść na cześć Najjaśniejszego Pana trzech- 
krotny okrzyk: 

Jego Cesarsko-Królewska Mość Cesarz Franci- 
szek Józef Niech żyje! 

Izba z zapałom trzykrotnie ten okrzyk po- 
wtarza. 

Mowę Marszałka przerywano hucznemi okla- 
skami. 

Następnie zabrał głos Namiestnik JE. Filip Z a- 
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mnieć znaczne powiększenie szkół ludowych, upo- 


wych, oraz cały szereg dzieł przez niego do ży- 
cia powołanych, jak Bank krajowy, regulacya 
rzek, przemysł krajowy itp. 

Z natury swojej do zupełnego rozwoju wyma- 
gają niektóre z nich długiego jeszcze czasu; — 
przed wszystkiemi zaś innemi przemysł krajowy, 
z którego podźwignięciem zespoliło się — rzec 
można — imię byłego Marszałka, potrzebuje trwa- 
łej, troskliwej i rozważnej opieki Sejmu, której 
mu też nadal Wysoka Izba z pewnością niv od- 
mówi. 

Obok tych dwóch myśli przewodnich programu, 
t. j. podniesienia oświaty i rozwoju ekonomiczne- 
go, jako cel niemniej od poprzednich ważny, do 
którego dążyć powinniśmy, uważać należy wpro- 
wadzenie równowagi w budżecie krajowym, ró- 
wnowagi w tem znaczeniu, żeby reprezentacya 
kraju nie potrzebowała szezędzić na pożyteczne 
i niezbędne inwestycye, ani też nie była zmuszo- 
ną żądać od kraju coraz nowych ofiar i nakładać 
nań nowe ciężary. 

Czy cel ten da się osiągnąć bez poprzedniego 
załatwienia sprawy indemnizacyjnej? Nie sądzę, 
i dlatego słusznie rozwiązanie tej kwestyi za je- 
den z najważniejszych interesów kraju uważam. 

Sejm dopełnił pod tym względem swego obo- 
wiązku, bo zrobił wszystko, co od niego zależało, 
uchwalając przedłożony mu piojekt ugody inde- 
mnizacyjnej; zrobił nawet ustępstwo, bo zeszedł 
ze stanowiska zasadniczego, które za jedynie słu- 
szne uważał; z całem też zanfaniem, jakie w wy- 
sokim Rządzie pokłada, spodziewać się teraz ma 
prawo, że w. Rząd ze swej strony dołoży wszel- 
kich starań, żeby dla tej ugody uzyskać moc 
obowiązującą i ostatecznie w wykonanie ją wpro- 
wadzić. 

Kiedy mowa jest o najważniejszych sprawach 
naszego kraju i zadaniach najbardziej żywotnych, 
jakie reprezentacya jego ma do rozwiązania, to 
niepodobna pominąć milczeniem kwestyi, która 
pod względem ważności swej nietylko pierwszeń” 
stwa żadnej nie ustępuje, ale może je nawet 
wszystkie doniosłością i głębokiem znaczeniem 
swojem przewyższa, kwestyi wzajemnego stosun- 
ku dwóch bratnich narodowości wspólnie tę zie 
mię zamieszkujących. 

Że osiągnięcie i utrzymanie między niemi po- 
rozumienia, harmonii i zgodnego pożycia jest ce- 
lem, do którego wszyscy dążyć i w miarę mo- 
żności przyczyniać się powinniśmy, na to twier- 
dzenie zgodzić się musi każdy człowiek rozumny 
i prawy obywatel kraju. Jeżeli jednak mam wska- 
zać środki i drogi do tego celu wiodące, to mogę 
wprawdzie na to pytanie odpowiedzieć tylko ogól- 
nikiem , ale sądzę, że zawierać on będzie samą 
prawdę, a może ją nawet do pewnego stopnia wy- 
czerpie. 

A więc przedewszystkiem przez obustronną do- 
brą wolę i poszanowanie właściwości narodowych, 
przez sprawiedliwość dla każdego w granicach 
obowiązujących ustaw, przez pielęgnowanie i krze- 
wienie idei wspólności, która żadną miarą zaprze- 
czyć się nie da, bo, wysnuta z dziejów, istnieje ja- 
ko rzeczywistość doby dzisiejszej. 

Wspólność zaś ta polega na tem, że wszyscy, 
zarówno Polacy, jak Rusini, jesteśmy obywatelami 
jednego kraju, który wszyscy kochamy, którego 
powodzenie i rozwój pod względem tak intelek- 
tualnym, jak materyalnym stanowi o naszym lo- 
sie i jest wspólną naszą dolą, lub niedolą; polega 
dalej na tem, że naa wszyscy do jednego 
państwa, którego — w dobrze zrozumianym wła- 
snym interesie — wielkości i potęgi pragniemy ; 
polega przedewszystkiem na tem, że wszyscy, Ru- 
sini i Polacy, należymy do jednego Kościoła, któ- 
remu jesteśmy i chcemy pozostać wierni. 

Na tym gruncie wspólności dziejowej i wspól- 
ności interesów obecnych porozumienia szukać trze- 
ba i na nim ono stopniowo, ale nieomylnie zna- 
leść się musi, skoro tylko zrozumiemy wszyscy, że 
ten grunt jest także naszą warownią, której, gdy- 
byśmy nie strzegli, to smutny los nas czeka, bo 
nietylko interesa nasze są wspólne, ale i grożące 
nam niebezpieczeństwa. 

Otuchą i nadzieją w tej mierze niech nam bę- 
dą słowa i przykłady Najprzewielebniejszycb Bi- 
skupów, Pasterzy grecko-katolickiego Kościoła ; 
zarówno głosy ich tu słyszane, a przeztę Wysoką 
Izbę z tak gorącem uznaniem i zapałem przyjęte, 
jak i działalność religijna, jaką rozwija Episko- 
pat greckiego obrządku za przykładem i przewo- 
dem Najprzewielebniejszego Metropolity, nacecho- 
wane są duchem zgody i jedności, duchem praw- 
dziwie chrześcijańskim, i dlątego wydadzą one nie- 
wątpliwie zbawienne owoce. 

Od kwestyj programowych i zasadniczych prze- 
chodząc na chwilę do spraw bieżących, nadmie - 
nić muszę, że rok upływający nie da się żadną b 
miarą zaliczyć do pomyślnych. 


Bruksela 9 grudnia. Izba przyjęła” budżet 
ministerstwa wojny 96 przeciw 11 głosom. 

Paryż 9 grudnia. Po kilkakrotnych konferen- 
cyach powołał Grevy dziś ponownie Gobleta. 

W północno -zachodniej Europie panują silne 
burze. | 

Paryż 9 drudnia. Goblet przyjął na usilne 
przedstawienie ze strony Grevego misyę utworze- 
nia nowego gabinetu. 3 

Podług Temps toczą się rokowania w sprawie 
egipskiej na tej podstawie, iż Anglii i Francyi ma 
być przyznany udział w finansowej administracyi 
Egiptu, Francya zaś nie będzie już obstawała przy 
tem, aby termin wyccfania wojsk angielskich 
z Egiptu został oznaczony. 

Rzym 9 grudnia. Sprawozdanie komisyi an- 
kiety dla taryfy cłowej nie oświadcza się co 
do kwestyi wypowiedzenia traktatów handlowych 
z Francyą i Austro-Węgrami, przemawia jednak 
za zawarciem traktatów handlowych. 

Londyn 9 grudnia. Ks. Aleksander Batten- 
berski przybył tu wczoraj, a dziś uda się do 


Wspominając 
o mowie Hartingtona, wyraził Salisbury życzenie 
jednomyślnego postępowania z unią liberalną. Mo- 


walera tego orderu. 


Kursa. —Wiedeń 9 grudnia. 2 godz.30 min 
popit — Renta austr. papierowa opod. 83:60. — 
ta austr. srebrna . 8425. — Renta 4 
złota austr. 11435. — 5% Renta austr. papier 
nieopodat. 100:95. — Akcye Banku Austr. Węg. 
883: -. — Akcye kredytowe 29610. — Londyn 
12630. —  Napoleony 9:971,. — Dukaty 5'95. 
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razy, któremi Najjaśniejszy Pan Najwyższem pi- 
smem odręcznem z dnia 15 września, do mnie wy- 
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Anteni Kłobukowski. 
O 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobowy mieszany jpiesz. 
Lwów odjazd  4'10 rano 4'50 pop. 1044 w nosy 
Kraków przyj. 2'33 pop. 5'07 rano 6'48 rano 
Ze Lwowa lokalny: 
Lwów odjazd 7:40 rano — Kraków przyjazd 8'20 wieczór. 
Wieliczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: | Kraków Wyjazd 7-85 wiec. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. kuryer. osobowy 
Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:45 rano 930 wnocy 2'35 pop. 
(tylko do Przerowa). 
Kraków przyjazd 9'50 wiecz. 8'48 wie. 7:25 rano. 701 rano 
(tylko a Ożwiednu). 
0s0bo osobowy 
Wiedeń odjazd 7:30 ać 6 rano (tylko z Lundenburga). 
Kraków przyjazd 9'46 rano 4'57 popoł. 
Z Pras: o godz. 457 popoł. osob.; o godz. 8'48 
wieczór pospieszny i o godz. 701 rano osobowy. 
Z Warszawy: o godz. 9'46 rano osobowy ; o go- 
dzinie 4:57 popoł. osobowy i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 


aym. Spełniam najzaszczytniejszy i najmilszy obo- 
iązek podając to j e 

piai = wiądódożći Wysokiego Sejmu tak, jak 

je w swoim czasie 


podałem. + i ł CY H 
Za życzliwością nacechowane słowa , jakiemi 


JW. Pan Marszałek zaznaczył swoje stanowisko 
wobec rządu, wyrazić muszę szczerą wdzięczność. 
Z mojej strony będzie to z pewnością tylko bar. 
dzo chętnem i prawdziwie „radosnem spełnieniem 
obowiązku, jeżeli oczekiwaniom i życzeniem, jakie 
się zamykają w słowach JW. Pana Ma:szałka, 
jak najusilniej starać się będę odpowiedzieć wszel- 
kiemi środkami, jakie mi daje zakres(stanowiska, 
i wszystkiemi siłami, jakich mi dodać może szczere 
i głębokie pragnienie wiernego służenia krajowi 
i jego sprawom, które w znacznej części spoczy- 
wać będą w rękach JW. Pana Marszałka. Wy- 
trwale iść tą drogą,było zawsze mojem usilnem sta- 
raniem $ goraca moją ambicyą urzędową, jak oby- 
watelską, i nadal z pewnością w pełnej mierze 
nią pozostanie. 


wasi posiedzenie Sejmu odbędzie się w s0- 
ę. 


unk- 
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skiego. — Bliższych wiadomości udzieli 


CZAS z Piątku 10 Grudnia 1886. 


młodego człowieka, 


Poszukuje się kawalera, z niejaką 


praktyką przy gospodarstwie wiejskiem, 
dobrych zasad i z dobremi świadectwami, 
ma posadę pisarza gospodar- 


Doroczna wystawa i wyprzedaż 


brazów. wytobów CAISMIOEI ISEN ze skóry, pluszu 
1 drzewa; 
biżuteryj paryskich i wachlarzy, 


w magazynie F. SZUKEIEWEICZA w Krakowie, 


Rynek, linia A—B. 


Zarząd dóbr Dynów, poczta 
w miejscu. (3003-3-3) 


HE FUTRO p 


(Elki męskie) jest do sprzedania. — Wiadomość 
przy ulicy św. Krz yża pod Nr. 11, na I. pię- 
trze, od godz. 2—4 popołudniu. [3022-2-] 

2 złr. za 100 


Ziemniaki jz: 


wą do domu — z gruntów dworskich w Sko- 
tnikach — sprzedaje w Krakowie portyer 
domu L. 5, ul. Mikołajska, dając próbki na 
żądanie i przyjmując zamówienia. [2870-7.] 


= stołowe, wy- 
borowe — po 


p e e 


1 BANK GALICYJSKI 


lahandlui przemysłu 
w KRAKOWIE 


eskontuje weksle po 6 procent; 

załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich 
giełdach europejskich i pozaeuropej- 
skich; 

kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, de- 
wizy, papiery publiczne, kupony i mo- 
nety i udziela na te walory zaliczeń; 

przyjmuje na skład do własnych obszer- 
nych, suchych magazynów, produkta, 
towary i wyroby wszelkiego rodzaju, 
za zaliczką lub bez; załatwia kupno 
i sprzedaż takowych. Wogóle usku- 
tecznia wszelkie tranzakcye bankowe, 
komisowe i handlowe pod najprzystę- 
pniejszemi warunkami. 


iDyrekcya. 


bystyngowana panna 


Saksonka, wykształcona w śpiewie w 
konserwatoryum lipskiem, wprawnie 
grająca na fortepianie, wykładająca 
wszelkie działy nauki w języku nie- 
mieckim i obeznana z gospodarstwem 
domowem, poszukuje posady jako nau- 
czycielka, towarzyszka i przedstawi- 
cielka. Bardzo dobre p.lecenia. Łaskawe 
oferty pod M. 6. 6927 przyjmuje Biaro o- 
groszem Otto Maass, Wien, I., Wall- 
fischgasse Nr. 10. [2935 2-2] 


|--na MAO NOM 


Wysiewki herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków 


ród wielu środków domowych, zale- 
canych przeciwko podagrze i reuma- 


zmowi: okazał się najskuteczniej- 


szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny, ale pre- 
parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ- 
demu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz- 
nie wysławianych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelleru. 
 _„_ĀĀÁĒĦİS T MİĦĦĦTSĒÃĒMĊ 


Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
ków it.p., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p.od użycia Pain-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za- 
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
szkodliwych naśladowań i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expelier z „ko- 
twicą“ Główny skład w aptóce SO 
pod Złotym Lwem w Pradze, przy placu JEENA 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na ik | 
składzie prawie we wszystkich ý | 

aptekach.*) i sę fS 


| (2958-3-) 
mL LATA a 

miesięcznie może każ- 
1060 zdr. dy kakao zarobić bez 


do 300 kapit» łu i r; zyka przez 


sprzedaż losów na 
częściowe spłaty usr. p. XXXI. z r. 18838) 
dla pierwszorzędnego domu 
bankowego. 
Oferty w niemieckim języku pod A. 1000 
przyjmuje RUDOLF HMOSSE w 
Wiedniu. (2930-2-6) 


Dra HARTMANNA 


| ssAUKILEWUNME 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 


 wstrzykiwania przeciw śluzoto- 
kowi u mężczyzn i Dra nna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. FKkiohilmarkt 11 w Wiedniu. 


EE Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
one Auxilium jest skuteczne i praw- 
ziwe. "GBM Pan Mr. Hartmann od 


wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
` 9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
X., Lobkowitzplatz 1. _ (2948-309-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


————>MmMmL—PmLm—G>L—eeLeLLrLLe tno osa 


Ś ELIXIR COCA P* J. BAIN Ś 


A jest jednym z najsilniejszych środków przywracają- 
) cych wyczerpane siły po długich słabościach i nadu- 
życiach wszelkiego rodzaju. Toniczny i pożywny 
) przywraca szybko i cudownie funkcye zwątlonych 
) organizmów — 


_ WINO COCA P' J. BAIN 


jest specyałnie zastógowae dla Kobiet i dzieci w 
leczeniu bladaczki, trudnego i mozolnego, trawienia, 
S anemii, etc, ( 


) BAIN Bracia i FOURNIER < 


w Paryżu, 43, ulica Amsterdami w głównych 
aptekach, 


2860 5 12) 


> 


kt 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się 
Ẹ Puder 
ryżowy specyalnie 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
PARYŻ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ 


[2924-5-] 


Przez CH“ FAY, Fabrykanta Perfum 


F 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


[2799-3-24] y / akła d mu nduro wy „ZUR KRIEGSMEDAI LLE:* herbat, rozsyła (2667-15-27) 
Moritz Tiller £ ce. «kapa k. nadworni SRT I. gatunek po złr. 3-20 za kilo 
w Wiedniu, „, Maria erstrasse 22, ( -11- ae s 
J. Pserhofera EEES a e e oo biec z a eT a a ao z Rie 
. = : eab Bo O: handel herbat, rumów i win p. f. 
pigułki czyszczące || CSLAS oie kara doladia A. ME. Mandl, 
? pienia nerwowe leczą się przez użycie król. pruski nadworny dostawca 


ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka- 

nałów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEWVASSEURA. 

Skład główny w Paryżu u Pana 


PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 


kz 


w Bernie (Brünn). 


krew, BR 


D" CRONIER. 
ać stępel zjednoczenia fabrykantów. 


od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę. 
pstwa złego trawienia i zatkania itp, 


1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
| 1 zwój zô pudetkami złr. 1-05. 


Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*25 z+r. 2 zwoje 
2:30 złr., 3 zwoje 3:40 złr., 
4 zwoje 4:40 złr., 5 zwoi 5:20 
złr., 10 zwoi 9'20 złr. Mniej „iż 
jeden zwój niemoże być posłane. 


J. Pserhofer, apteka „zum 


: t 
goldenen Reichsapfel 
w Wiedniu, I. Singerstr. 15. 
DEF- Na składzie są wszystkie kra- 
jowe i zagraniczne szczególności. 
Dostanie w Krakowie w apt. Redyka. 


aryżu, w aptece ROBIQUET 
RUE DU PONT-NEUF, 7 Rue de la Moażaie. 28. ; 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (2490-27-) 


Austryacki przemysł w Bregencyi. 
PELRA WOLL-REGIME.: ) 


LEVASSEUR 


z AMJ Grósster Schutz gegen Kälte u.Hitze 
AED PÀ sind: ? 


[2597-5 6] 


Gramiirt mif t goldenen Medaillen, 
Jllustrirte Kataloge ratis. 


Alleinig von Prof. DT G.Jaeger concessionirt 
W. BENGER SÖHNE, Bregenz. 


Jedyny upoważniony skład ma 


M. Beyer w krakowie 


Słabość męzką 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno itrwa- 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retauwa 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złe. 
Cena wydania numieckiego: 2 złe. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuacyi 
w książce tej zalue nej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nad.słaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko pizez Magazyn Wydawni 
R.. F. Bierey w Lipsku (Ve rlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34), 
W HMrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua. [2175-13-15] 


GIZRIETYECYDT TOT NESE PERL 


5 


¡iy uzdolniony, z dobr. świa- 
Ogrodnik dectwami, poszukuje zaraz 


lub cd Nowego Roku umieszczenia. Adrc8: 
W. B. pe:t? rest. Sędziszów. [3011-3 3] 


The Purgatif-Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana CHAMBARD Paryżu 


BE" Czyniąc zadosyć licznym zgłoszeniom, 


Zarząd destylarni nafty 
w Lipinkach poczta Biecz 


zawiadamia, że uskutecznia za zaliczką 

należytości drobne zamówienia jednak w 

ilości niemniejszej niż objętość jednej ka- 

mionki t. j. 20 klgr., lub jednej beczułki 
t. j. 150 klgr. na 


naftę salonową i gospodarska; 


wszelkie zaś zamówienia na W skład których wchodzą amie 
i i rosliny i ; 
smarowidła i pokosty naftowe masc A a 


wykonywa bez względu na ilość zapotrze. 
bowaną. 2969 4-6) 


° = j ga go zażywać 

W K bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
e a Ing. oswobadza od ia i żółci, które 

się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 


utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 


wyrabiania pod powyższą nazw. materyi twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest kim cn z zafleg- 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, mienia kiszek lub żotgdka. 

zostanie sądownie uzaranym. Webę King W KRAKOWIE: w pp- TRAUCZYŃSKIEGO, 


ime. bardzo trwałą 


1 sztu Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
VOI., Laudong. Nr. 29. (2944-18-) 


A, rAr ak 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. ści na 6 sztuk wiel- 


r ET ŚRUBA 


J 
3 
50 
+ „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka „ 12:80 
Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2971-179-) 
M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 
ROESZADTECZ DELAS ET ET EIE TY ATTE, 

Niema obawy przed praniem! 
Nowo patent. maszyną do prania może jedna osoba wyprać bieliznę większego 
gospodzrstwa domowego w 4 godzinach łatwo i bez wysilenia. Bardzo wielka 

oszczędność bielizny, bardzo wielkie zaoszczędzenie pieniędzy i roboty. 

i Ma le najświeższej konst.ukcyi dla gos tw domowych, hoteli, ła- 

g zienek i t. d. gustownie zrobione, ozdoba każdego mieszkania. 
a Alex. Herzog, Wien, Graben, Braunerstrasse 6. À 
Ostrzeżenie. 2 naśladowców moich maszyn zostało już sądownie ukaranych. — Katalogi opłatnie. 
Dla Węgier u C. Schleinz & Co. w Budapeszcie, Stationsgasse 47. (2935 19-) 


I-t król. saska loterya, 100.000 losów, 
50.000 wygranych, 5 klas. I. klasa 10 i Il stycznia 1887. 


Główne wyg ane (nie kombinowaue, lecz rzeczywiste) m. 500.000, 300.000, 200.000, 150.000, 100.000. 
60.000. 3 po 50.000, 4 po 40.000, 9 po 30.000, 25.000, 4 po 20.000, 23 po 15.000, 4 po 10.000, 83 
po 500), 800 po £000, 985 po 1(00 itd. najmniejsza ostatniej klasy 260 m. Do każdej klasy po 
m. 42 wedle planu mające się odnowić losy całe (połówki i piątki w stosunku). tudzież zaraz za 
wszystkie 5 klas ważne pełne losy *%, po m. 210, Y, po m. 105, Y, po m 42 poleca [2781-11-12] 
George Meyer w Lipsku, kiól. saski kolektor loteryjny. 


R. DITMAR 
c. k. uprz. FABRYKA LAMP w Wiednia, poleca 
lampy naftowe stolowe i wiszace 


bardzo trwale i gustownie wykonane 
po najtańszych cenach fabrycznych. 


PALNIKI SŁONECZNE I OLBRZYMIE PALNIKI SŁONECZNE 773% ©bryczny 


niezrównanej siły świetlanej. 
SHE” Zwraca się uwagę. "Za 
i Z wi wb k'amą wycłwala a pud najrozwaitszemi s umnie brzmiącemi nazwami lamp. 
naftowe i palniki lamp, które zazwyczaj niemają żadnej albo też bardzo małą praktyczną mE A 


Zwraca ac się do tego, że na każdy postęp w dziale oświetlenia zwracam oddawna wielką ba- 
czność i że istotaie publiczności podaję tylko rzeczywiście dobry towar trwale i tanio wyko- 
nany, muszę szczególnie to podnieść, Że interes kupującej publiczności jest niezawodnie u od- 
dawna słynnej i znanej firmy najlepiej zabezpieczonym. (2392-9-10) 

»* Lampy Ibitmarać poznać można po wyżej umieszczonym znaku fabrycznym. Są 
do nabycia w moich składach w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, Berlinie, 
Monachium, Medyclanie i Warszawie, tudzież we wszystkich znanych składach lamp. 


(system prof. G. Jaegera) 
DLA MĘŻCZYZN, KOBIET I DZIECI, 
ze słynnej fabryki ` 
Jan Hampf i Synowie w Schónlinde, 
szczególność koszul dla e. k. pp oficerów i turystów, ma na sprzedaż 


ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filiazgw Wiedniu, 1., Boqnergasse Wr. 16. 
mać Zniżone ceny zimowe. 
7 N DEF Uprasza się dokładnie uważać na adres. 
MG” Zamówienia punktualnie za zaliczką. qag [2785-21-30] 


I Ciągnienie już na święta. 


sg Prey I] i |] wie IO 


[iim wygrana w gotówce 


złr. 50.000 złr. 


10.000 ....5000 20 .|4788 


IK incsem =1OSÓW można dostać: 
w biurze loteryjnem węgier. Jockey-klubu, Budapeszt, Waitznergasse 6. 


wygranych 
w gotówce. 
(2970-20-) 


złr. po 
odtrąceniu 


6 CZAB z Piątku 10 Grudnia 1886. 
w T UODFKCIAONARONA MERRNWN= | 0 RC R A 
r PODZIĘKOWANIE. Gog > T Ronde eae Gouverneur 


W SALI HOTELU SASKIEGO trzebujące leczenia hydropatycznego, mo-| excell. références, désire changer sa place. 
Wielmożnemu Panu Br. Jar- 
Za duszę ś. p. 


2 koncert sezonowy muzyki 57 pułku piechoty etje yć zianan mięskęs p Sade „Brań tera aoi 
danowi, docentowi Uniwersytetu 
ANASTAZYI z CHWALIBOGÓW 


moim nadzorem i kierunkiem. W odpowied- 
Program: nich chorobach stosuję mięsienie (massage). 
Jagiellońskiego, składam ninie;szem Uwertura do „Hebrydów* (Jaskinia Fingala) . . . . Mendelsokn-Bartholdy. 
3 najserdeczniejsze podziękowanie za 
odprawi się 


Dr. Smoleński, 
Koncert na flet podług motywów z opery Belliniego „Lunatyczka* Terschak. 
szybkie, umiejętne i bezinteresowne LAET ATS 


, docent Hydroterapii w Uniwer. Jagiell. 
II. Węgierska Rapsódya . Ji iż GRGR Tos [2869-6-10] ul. Karmelicka 88. Ordyn. od 3—4. 
A na h a) Hymn Wielkanocny z XVI. wieku. . .  Palestryna. oe cez ZARA OE | 
wyleczenie mojej żony, matki 5-ga 
dzieci, z niebezpiecznej słabości za- 


b) Arya do snu z opery „Niema z Portici“ na wiolonczelę . Auber. BIURO NAU CZYCIELSKIE | 


„Niech cię ma Bóg w opiece“, pieśń z opery „Trompeter Yon 


+GOGĘ 
Nici, welmy 
ibawelmy 


P PSR 


Nabożeństwo żałobne grażającej życiu. Säckingen“ . . ZOE Nessler. Maryi Wysockiej białe i kolorowe, w najlepszym 
jako w rocznicę śmierci Tomasz Warczewski. Uwertura do © ry p ZĘ © jüpon > Ryszard 4 a „w Krakowie, ul. Bracka L. 5, gatunku i w wielkim wyborze 
we środę dnia 15 grudnia b.r a Ceny miejas: krzesło ;4 sali 60 » a na galeryi łub wstęp na salę 30 c. oś przygo areo kdo geo poleca 
"SĘ iletów nabyć można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a w dzień k t A : TATATA ih i 

1 o godz. 10 zrana à Józef Wawrzaszek, lech y w południu pity kasie. go, zien- Onoon- po. wernantek i bon różnej narodowości. (2786-2-) Wilhelm FE W Krakowie. 

w kościel l PA wydalony z s, pochodzący z Cieplic 3 koncert odbędzie się w niedzielę d. 26 dnia 1886 r. j CORK y, i i 
ściele paraf. w Szczurowie we pasta Parama pósoatajądy ncer grudnia r i - i ; F. Zamówienia ro spra 
C bez żadnego utrzymania — po- LISTÓ Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin) | $ odwrotnie. (2162-143-) 
TYGODNIK ILLUSTROWANY szukuje jakiejkolwiek posady jako lokaj, WYKAZ W ZA STAWNYCH w Altonie, (2889-5-24) IEO 


do posług, jako gajowy lab t. p.— O ła- 
skawe zgłoszenia uprasza jaknajry= 
chlej pod adres.: Józef Wawrza- 


wysyła opłatnie woreczkach po 5 kgr. 
"ŚP R D NT za złr. 7:20 


OBYŁON PERŁOWA || | 7 : sw| Zarząd dóbr Grodkowice, 


DLA DZIEC 


WIECZORY RODZINNE 


Galicyj. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 


pod iorun kiem literackim  |[sZ7ęK W Krakowie, ul. Wolnica L. 6. (Galizische Boden-Oredit- Anstalt) a rj JNA af Ea poczta Niepołomice, 

e M ALESKIEJ OBA 1 4W o S n an i Š w 
autorki „Wieczorów czwartkowych*, „Wędrówek a w Krakowie * WE ZIELO A. Ee E A = urządził pozwów pady kon sy 
po niebie i ziemi* i wielu innych książek d a dzieci a ro ni wylosowanych przy siedmnastem zwyczajnem losowaniu w obecności BAN ES + ” » 32| stemu szwedzkiego SW za 

WPIA : i iati YKANSKĄ . «19: p CARS ienni 
Od początku istnienia swojego, pismo | kawaler, wolny od wojska, wykształcony teore- |© K. Komisarza rządowego, ©. k. Notaryusza i Komisyi z grona Rady mę, Ą i dostarcza codziennie do Krakowa 


Herbatę 1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej. . a cio- 
Adres: M. S. Bury, Altona via Hamburg. - o godz. 6 rano nabiał w celu częś 


r nnn | WEJ BprZEdAŻY przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 5, w Krakowie. 


Urządzenie mieczarni, gatunek krów i sposób 
ich żywienia, dają wszelką gwarancyę nienagan- 
nego nabiału. $ 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można. się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. (2845-28 ) 


nadzorczej, odbytem dnia 1 grudnia 1886 r. 


54% Misty zastawne na monetę srebrną: 
Ser. II. po 1000. 
Nr. 1, 3, 4, 9, 11, 20, 22, 23, 25, 26, 27, 28, 157, 181, 186. 
Ser. III. po 100. 
Nr. 2, 7, 61, 102, 103, 108, 111, 112, 113, 115, 117, 118, 121, 122, 123, 125, 
126, 156, 165, 169, 219, 258, 259, 265, 282, 284. 


6', listy zastawne na walutę bankową: 
Lit. A. Ser. I. po 5000. Nr. 8, 61. 
Lit. A. Ser. II. po 1000. 
Nr. 207, 290, 376, 522, 555, 592, 611, 618, 741, 826, 830, 882, 1022, 1246, 1461, 


nasze nie przestało rozwijać się i ulep- 
szać, dotychczas w dwójnasób prawie ob- 
jętość swoję powiększyło. Jak dawniej, 
tak i teraz, staramy się przedewszystkiem 
rozrywkę połączyć z poż w przy- 
stępnych a zajmujących opowiadaniach po- 
dawać zdrowe ziarno, wpływać na umysł 
1 serce, szczepić zasady wiary i moralno- 
ści, budzić zamiłowanie do pracy, kształ- 
cić charakter. Jeżeli często utwory piśmien- 
ne, przeznaczone dla osób dorosłych, po- 
tęźny wpływ wywierają, czy to w dodatnim 


tycznie i praktycznie we wszystkich pa zm 
ogrodnictwa, poszukuje posady od Nowego Roku. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod adresem: 
R. 8. poste restanto Kraków. (8019) 


PANNA SŁUŻĄCA, 


Polka, posiadająca chlubne świadectwa, uzdol- 
niona w krawiecczyźnie i białem szyciu, poszu- 
knje miejsca. Wiadomość pod lit, HM. NME. przy 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 7 na dole, Hup 
podworzec. [8026-1-3J 


PAPIER RIGOLLOT 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO STNAPIZMÓW | 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu ý 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY.Ą 


Wymagać podpis WYNA-| 
LAZCY; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 


Od 20 lat istniejące kon. przez c. k. Namiestaictwo 


czy ujemnym kierunku, o ileż więcej jesz- Biuro Str czeń Słu 1477, 1813, 1888, 1896, 1958. pac gy Dr. Schaefer, 
wraśliwym młodym aaka jaka: $ g Ta 161, 246, 240;- 402 649, 736, 741, 774, 884, 937, 1000 CZERWONYM specyalny lekarz dla chirurgii 
aT - awsze te = saag [Nr. 36, 49, 120, 161, 2 2, 649, i 937, 1000, 1037, A 
mielismy to na uwadze, nie zapomnieliśny| MAPYA VIIKUASKIEJ| © 1156 1300, 1388, 1405, 1427, 1617, 1001, 1717, 1131, 11401761, 1798, 1809, Retis ki CHeran pocnete. 3 
ia tej odpowiedzialności, którąśmy na] w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 16, 1810. 1853, 1874, 1971, 2011, 2113, 2157, 2323, 2368, 2374, 2431, 2478 2600. pge Trumana  riarsan | 
ms z wzięli, rozpoczynając w imię Boże poleca każ mama pow: zer JS sr 2616, 2668, 2681, 2769, 2862, 2946, 3028, 3096, 3298, 3304, 3389, 3461, 3583, Pudełkach . piętro. ( 
wo RZE. Rządców dóbr, Ekonemów, Ogroduików Kulin. | 3646, 3758, 3854, 3908, 3986, 4014, 4056, 4061, 4164, 4165, 4263, 4267) 4306, A 


Dziś, po latach siedmiu wytrwałej pracy, 
pozyskawszy poparcie rodziców, nauczy- 
cieli, przyjaciół młodzieży, którzy nas czę: 
sto obdarzają: słowami życzliwości i za 
cehęty, z ufnością zamierzamy postępować 
, dalej raz wytkniętą drogą. Zwiększona 
liczba czytelników ułatwiła nam dokona- 
nie wszelkich możliwych ulepszeń, a i na- 
dal nieomieszkamy wprowadzać nowych, 
w nadziei, że z czasem „Wieczory 


4310, 4311, 4319, 4331, 4369, 4375, 4410, 4411, 4432, 4478, 4586, 4593, 4623, 
4641, 4681, 4708, 4714, 4788, 4792, 4793, 4823, 4839, 4845, 4846, 4865, 4869, 
4925, 4947, 4985, 5004, 5090, 5160, 5196. 
* Lit. B. Ser. I. po 5000. Nr. 4, 30, 31. 
Lit. B. Ser. II. po 1000. 
Nr. 9. 19, 33, 56, 93, 105, 157, 180, 207, 249, 282, 286, 298, 340, 358, 376, 377, 
385, 401, 408, 498, 510, 511, 517, 538, 554, 556, 558, 567, 590. 
Lit. B. Ser. III. po 100. 
Nr. 4, 11, 12, 16, 19, 26, 48, 49, 54, 59, 65, 70, 75, 81, 84, 86, 97, 99, 108, 110, 
112, 117, 118, 122, 132, 138, 141, 142, 146, 153, 154, 160, 171, 175, 185, 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 


rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosisrzy, ludzi do ro- 
bót polnych i inaych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pooni odpo- 
wiedź odwrotna. — . (8023-1-3) 


iiządca 


kawaler (Czech), lut 30 mający, mogący w razie 


SKŁAD GLÓWNY : 


k Troa trzeby złożyć odpowiedni $ k , i 
e rozpowszechniając się co-| posady. Adres pod litsrami w. ©. posto restane] 189, 194, 196, 199, 202, 204, 218, 216, 220, 223, 233, 239, 245, 246, 250, 24, Avenue Victoria, PARYŻ. krwi. 
dde E AA ą przystęp, nietylko dof Ctężkowice. (80.4-1-3; 251, 255, 256, 266, 270, 275, 280, 282, 283, 285, 290, 297, 299, 301, SLAF 5 atas mana w KRAKOWIE w spikat KOMA Skład główny w PARYŻU u Arsia Mov- | 
skromniejszą PAREA a la aliaa A D d i z sop: Ta AE sea: ry E ae s Het RoS, % 4 0 At Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. KOWIE pi elber vr kami Wisz. 
s . : , , , , , , , Ha : O z M . > Se 4 
Się pragnienia nasze, wówczas bowiem po- o sprzedania 441, 444 459, 453, 459, 467, 470, 481, 484, 488, 494, 497, 500, 501, 508, EE MEE r paraga 


wiemy sobie, że i my przyłożyliśmy dro- 
bną cegiełkę do ogólnej budowy dobra 
społecznego. 

„Wieczory Rodzinne“ wychodzą z dwo- 
ma dodatkami, z tych jeden ilustrowany 
dla młodszej dziatwy, drugi w formacie 
książkowym zawiera powieści wyborowe, 
oryginalne i tłómaczone dla młodzieży, i 
tworzy najstosowniejszą Biblioteczkę do- 
mową. Zamieszczają: POEZYE, POWIEŚCI 
HISTORYCZNE i OBYCZAJOWE, KOMEDYJ- 
KI, ŻYCIORYSY ZNAKOMITYCH LUDZI, PO- 
GADANKI NAUKOWE, PODRÓŻE i OPISY 
KRAJÓW, podają też na wzór najlepszych 
wydawnictw zagranieznych dla młodzieży 
rozmaite zadania konkursowe, mające na 
celu rozwijanie umysłu, kształcenie chara. 
kteru i budzenie szlachetnej emulacyi. Do 
dawniejszych, dodano jeszcze konkurs ro- 
bótek ręcznych dla panienek. — Nagrody 


510, 513, 527, 528, 546, 551, 552, 575, 583, 596, 597, 604, 607, 608, 613, 

617, 621, 622, 623, 625, 626, 628, 630, 634, 641, 645, 652, 655, 664, 666, 

676, 677, 679, 680, 681, 683, 684, 687, 689, 691, 695, 696. 

W myśl statutów wylosowane Listy zastawne płatne są w imiennej wartości 
w kasach Zakładu Kredytowego we trzy miesiące po wylosowaniu, a mianowicie 
z dniem 1 marca 1887; z tym też dniem ustaje oprocentowanie powyższych Listów. 


fortepian i meble 


przy ulicy św. Gertrudy pod Nr. 29, 
parter na lewo. Ogłądać można od 11 do 
3 godz. popołudniu. (3025) 


OO OCE 
+ Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
zKdwarda Kiernika 


MAGISTRA FARMACYI 
w Krakowie, Rynek gł. pod L. 20, pałac ks. Jabłonowskiej, 


powodn wyprowadzenia się wła 
ściciela, są w Jaśle na plebanii 
z wolnej ręki do spizedania: je- 
dna para klaczy kasztanowa- 
tych bez żadnego białego znaku, 15 
miary, w 6 i 4 roku, lsza na oźre 
bieniu w kwietniu; jeden KOŃ czy- 
sto-kary w 3cim roku; jedna para 
półszorków angielskich now- 
szych i jedna para takichże star- 
szych; dwie pary chomat do ro- 


Nadto pozostają w obiegu z uprzednich losowań: 


5y,% Msty zastawne na monetę srebrna: 
Ser. III. po 100 złr. Nr. 1, 3. 


6, listy zastawne na walutę bankową: 
Lit. A. Ser. II. po 1000. 
Nr. 11, 45, 74, 176, 289, 589, 628, 981, 1172, 1258, 1288, 1337, 1342, 1548. 
Lit. A. Ser. III. po 100. 

Nr. 61, 213, 297, 345, 354, 370, 407, 512, 569, 751, 779, 887, 949, 1021, 1072, 
1144, 1155, 1167, 1210, 1301, 1547, 1622, 1721, 1744, 2023, 2194, 2201, 
2369, 2379, 2426, 2487, 2519, 2520, 2527, 2529, 2585, 2837, 2965, 3118, 
3343, 3393, 3720, 3841. 


Płyn na łupież ”* 
eż 
niezawodny, nat; chmiastowy i pod gwaran- Nig retina 


cyą, cena 90 ct, do natychmiastowego farbowania włosów 


na kolor czarny i ciemny, cena 1 złr. 
Sulfidon 4 ; 


i ł Brilantyna 
załóż gS H s "80 rosa naturalny, | do odświeżania bokobrodów i wąsów 


Woda chin , świetay. 
znany środek do steki fin vo Kosmetyki do wasów 


sowych, cena 2 złr, i włosów, 


z podpisami pamiątkowemi składają się boty z aoi skóry, i" ne PA 4 zk: i ooon Nr. 13, 347. Woda c hinowa pomady wszelkie 

z książek, albumów, fotografij itp. przed- używanyc e~ ( -3) Nr. 101, 294, 304, 309, 310, 311, 316, 335, 364, 365, 389, 418, 419, 420, 421, z atenska nadzwyczajnej dobroci i wyszukanej deli- 
gp Zgłosić się do Wgo Idra Wu=| © 135) 420 446, 447 448-402) DOD GILSGWO T na alga oonienie i przeciw łupiżowi, cena gt Pec 

a w pa i 2 |, przygotowała na Biesiadeckiego c. k. le- > - i , d a, i E aś i [2706 5-50] 1 złr. 20 ct. po cenach najumiarkowańszych. 

o druku między innemi następujące ntwo- i s 7% Hsty dłażne: 

ry: W IMIĘ KOLEŻEŃSTWA, powieść Bro. | 77% Powiatowego w Jaśle. Ser. I. po 1000. o KREEKEEEEKKKE E E EEE E EE EE E EEA 


nisławy Porawskiej (autorki Reginki). — 
PO ZA DOMEM, powieść Ludwika Niemo- 
pó z N ZBÓJEGKIM OSTROWIU, 
powieść historycz. Michaliny Zielińskiej. — 
WĘDRÓWKI PO RÓŻNYCH OKOLICACH, Jia 
MI RODZINNEJ. — PRZYGODY PODRÓŻNI- 


Nr. 15083, 15214, 15220, 15250, 15258, 15319, 15394, 15396, 15398, 15552, 15641, 

15711, 15787, 15864, 15899, 15908, 15947. 
Ser. IL. po 100. 

Nr. 10008, 10016, 10122, 10211, 10405, 10407, 10431, 10432, 10434, 10439, 10481, 
10497, 10503, 10506, 10530, 10555, 10628, 10705, 10708, 10740, 10746, 10780, 
10841, 10891, 10955, 11090, 11094, 11117, 11126, 11134, 11171, 11244, 11317, 
11324, 11325, 11362, 11376, 11403, 11404, 11549, 11553, 11617, 11789, 11938, 
12014, 12015, 12041, 12062, 12065. 

Ser. III. po 50. 

Nr. 11, 49, 137, 144, 145, 156, 157, 165, 168, 303, 368, 364, 371, 372, 380, 388, 

386, 666, 693, 699, 709, 720, 754, 158, 759, 760, 762. 


OZDOBY NA DRZEWKO! 


Samowary Tulskie BISENIUS w Wiedniu, w... 1; Piemereane Ne 1a. 


już nadeszły 
DO SKŁADU NACZYN KUCHENNYCH 


KÓW DO OBCYCH KRAJÓW NA MORZU| Rfarola Viarkusa 
i LĄDZIE. — Oprócz tego podawane będą| Kraków, ul. Szpitalna wprost Kasy Oszcz, 
WE. — KSIĘGA PAMIETRYGA pzy w kO- SID as a 
GAWĘDY PODSŁOCHANE U NIEMNOWEJ| PO poder niskich cenach. (2883 5 6) 
FALI — ZBIÓR LEGEND i PODAŃ DAW- zaj 
= it d. 

owi prenumeratorowie otrzymają po- 
czątek rozpoczętej w końcu ar Bieżą 
cego powieści z dziejów serbskich p:.d 
tytuł.: TAJEMNICA STAREGO KLASZTORU. 

Prenumerata wynosi: 


Co do niżej poszczególnionych Listów' zastawnych zostało postępowanie amor- 
tyzacyjne w ce. k. Sądzie krajowym w Krakowie wdrożone: 
6°% listy zastawne na walutę bankową: 


Lit. A. Ser. II. po 1000. Nr» 755, 2820. > 
Lit. A. Ser. II. po 100. Nr. 4163, 4164, 4165, 5142, 5143, 


Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie 


NIE MOGĄ BYĆ WYŁECZONE BEZ UŻYCIA 


> aniołki nbrane w jedw. suknię z trąbką po 25, 35 ct i wyżej; 
o 


5 AON TAER : : 1 iorki ysznemi ozdobami a i 
w WARSZAWIE rocznie rs. 4, na pocztę Sól produktu chemicznego zwanego Kraków, dnia 1 grudnia 1886 r. (2974) = T TA, i koo BE. 60 ot GE wra tonale qa Kiidpa pras 
w kraju i zagranicą rs. 5, to jest w Gali LITHINĄ w ziarnkach musujących ibyrekcya = bór M przyborów karnawałowych. ; (29 6 2-3) 
cyi złr. 6, aw księstwie Poznańskiem ma: w wodzie, przygotowana przez P. Ch. z p Proszę uważać; że sprzedaż odbywa się tylko w moim wyżej wymie- 


Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 


rek 10 — stosownie do tego półroczna j dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- B nivnym składzie tadzież iż nigdzie niemam fili. "w 
kwartalna. — Przesyłki pieniężne adreso- we w moczu czyli urigian, który e 
wać najlepiej wprost do Redakcyi: ulica właśnie jest prostą przyczyną wyżej B a 
Mazowiecka Nr. 10. (2909) wymienionych słabości. Leczenie Solą a A tirheummati 
ks MPE Lithiny przyjmowanej w dozach wska- piersiowych, reuinatyzmtów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- ER con 


zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WiszNIEWw- 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ- 


ków pomiędzy palcami. (2591-25- 


We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica Bt. Merri. Dr. med. i chirur. Franciszka Hellera, emerytow. I. sekundaryusza 


wiedęńskiego c. k. ogólnego szpitala. 

To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da- 
wniejszy reumary zm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto najpewniejsze i najszyb jej działające lekarstwo na te cho- 
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają jiż w przeciągu 24 godzin. 

Główny skład w Wiedniu w aptece „zam König von Ungarn“ I., Fleischmarkt 1. 


!!IBardzo ważne!!! 


Drożdże prasowane 
Z fabryki PP. Mautnera i Syna w Wiedniu, któ- 
jedynie najsilniejsze 


> najpewniejsze w rozczynie piekarskim i gorze- Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


ty” Aad "poni mazi o „erów | A dobroci SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 3 a A € A zes kał, k ich wa p poon i 
5 ,przychodz U 7 T, 4 ena asz set «więcej za opakowanie. 
dzień świeże do Sk, wziaówio Paatiande „ Owoc przeczyszczający, orzeźwiający ęcej p p 


aamemene nana umeme aeea 0 w 


Po zir. 4-25 


| mocne prześcieradło 4 łokcie długości, 
23, łokcie szerokości. 83-3 ] 
1 prawdziwy obrus płócienny 160 cm., 


N. Prenzlau| i em rsen 1 
W Hamburgu 6 płóciennych chustek do nosa z tkaną 


TAMAR — zarwakDzenu 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, Brakowı APETYTU, 


Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym 
odit zaopatrzone: p D Tane Flelar 
Dr. H 


eller ordynuje od g. 12—3 w Wiedniu, I., Kohimarkt Nr. 5. (2616 6-10 ; 


„ ABP” Zamiejscowe zamówienia uskuteczniaj 
się spiesznie. (3127-1 2 
a 


an 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.. 


WYCIAG Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1886 r. 


[2776 37-40] 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze się 


nie zmieniając w niczćm ani przywyknmień ani 
zatrudnień codziennych. 


kolorową bordiurą, obrąbionych Niezbędny i nieszkodli awet 'kobićtom Podgórza-Płaszowa Przy rza-IPR. wa 
Gr. Reichenstra N 6 prawdz. płócien. Gozainótw wielkich, buzjeńa ya, położnicom, dzieciom i starcom. uda aj do: Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca 912 ewent yy. z wet Suchy 
Handel komi sse NP. 49. |6 dobr. ręczników kąpielow. z freudzlami. Spzedaje się we W RYSKI składach materyałów 3 Nowego S40za, t ) 7 Bawiky, 
Hartowni omisowy jaj i masła Skład fabryczny bielizny, płócien APO NYCZ wiaptekačh: 4 34/ popołudniu do sinaat A Oświęcima, 10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
nie. i towarów tkanych 7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 7:08 wieczór w Podgórzu 8/20 w Krakowie z N- 


wóz. 
Stosowne zaliczki na pg m. Panktualnie oblicze- 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 
nie i wypłata gotówką. r 


Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny; 


M. Schönfeld & Co.,§ 


£ erwszorzędne polecenia. Odjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 
Pk: Prenzlau, Reichenstrasse,|W Pradze (w Czechach) I., Eisengasse 6. à | 258 popoładniu no Zagórza, Żywca. 11:10 Dada śię z Żywca. Zagórza, (2321 32) 
Eeee en (2945-1-2) Rożsyłka za zaliczką. W |-38:66-w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa. 1180 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


(zcionkami Drukarni „Czasu“, sz Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński 


